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ZaT Redakcyą odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pi 
en Wilhelm owakim pod Nr. 15.

i miennik Poznański 
¡hodzii* codziennie z wyjątkiem poniedziałków i in,

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ea
1,1 wiersza_drobnego 3 sgr. (incl.^tłnmaczenia) 

Listy
, {redakcji^ .administracji i ekspedycji winny być 

frankowane ZIENNIK
Przedpłata kwartalna

wynosi v'Por.nati«'a’7 marek 50'fen.,-w Państwie nie 
mieckióm i w Austryi ił .¿ar. 15 fen., w Belgii, ¡Wio 
azech, Szwajcar/?. Ser Mi, Ameryce, w Danii, J Prań 

cyi, -snglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i'ogłoszenia 
przyjmują się el spedycji; przedpłatę przyimn , 
wmo / irchii praski^ ; ,-az w państwach] do zwią-ku po 
cztow.^fo niemiecko-ans ryack. należących i *ly po 
'Wtewfc urnyck t c,ich zaś tylko nasze i aj en tury 
w któryeb pvi «¿Biot. . ca (zobacz niżój) można także

pnasyład cgł^us. do eksped. Dzień. Pozn. 

¿koplsma 1
^«¿«ijłfcne Bfcdarcyi aie zwracają się i niszczonelbęd

,dy,
PoïJ
ratki

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

sswoas

dec r

zeta POZNAŃ, 15 września.
4601 _
—J Tv sprawie wschodniej a zwłaszcza w kwestyi po-
| jikojowój odbieramy dziś kilka depesz przedstawiających 

'’widoki pokoju w świetle nieco pomyślniejszym. Zesta- 
4^iffiamy je tutaj wstrzymując się od wszelkich nad niemi

uwag:

po-
zu-
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Carogród, 13 września. Słychaó na pewno, że 
notyfik&cya warunków pokojowych została ze strony 
Porty na rozkaz sułtana odroczona. W kołach dyplo­
matycznych wysnuwają ztąd wniosek, iż Porta skłonna 

O jest do ustępstw.
Carogród, 13 września. W odbytćj wczoraj 

w sprawie warunków pokojowych radzie gabinetowój 
poïbrali udział prócz ministrów najwyżsi dygnitarze, ule- 

M ¡mowie i jenerałowie. Zapewniają, że odpowiedź Porty 
» Śjięypadnip w duchu pojednawczym.
3zcz Paryż, 13 września;* Ag. Havasa dowiaduje 
.Spïsig, że minister spraw zagranicznych, ks. Decązes zło- 
lca zył na dzisiejszéj radzie gabinetowój uspokajające w 

sprawie położenia rzeezy na Wschodzie doniesienia.
Petersburg, 13 września. Ag. gen. russe 

donosi: Anglia, Niemcy, Rosya, Francya i Włochy 
wystósowały do W. Porty upomnienie, by przyjęła 
bezwarunkowo zawieszenie broni; w razie odmowy mo­
carstwa te robią Turcyą odpowiedzialną za wszystkie 
mogące ztąd wyniknąć następstwa. (O Austryi nie ma 
tu wzmianki.)

Wreszcie telegrafują z Wiednia do Nat. Z tg., 
iż w Carogrodzie zanosi się na częściowe przesilenie 
gabinetowe a to dla ułatwienia zbliżenia się do zapatry- 

I1!wań mooarstw. Względem Serbii zachodzą jeszcze 
idaę trudności, niemniéj Czarnogóry, która żąda od Turcyi 
, 'i odstąpienia jednej części Heroogowiny. Słychać, że 
bali Rosya pragnie zezwolenia Anglii na nadanie Bnłgaryi 
[,et; samorządu na modlę tego, jaki posiada Kreta.

Półurzędowa Wiener Abendp. zaznacza jako 
i pierwsze zadanie W. Porty „przywrócenie zewnętrznego 

w pokoju, który sam jeden może tworzyć podstawę jćj 
Uk usiłowań, mających na celu zapewnienie państwu po- 
moikoju na wewnątrz.“ Organ ten radzi w końcu Wys.

Porcie, by okazała się jak najprzystępniejszą dla 
"-i propozycyi mocarstw pośredniczących i starała się je 

szybko wprowadzić w życie. — Podobnie wyraża się 
l nui paryzki Moniteur universel. „Chrześcianie — 
¡u t< czytamy tutaj — mają pretensyą do czegoś więcćj jak 

czczych przyrzeczeń. Mocarstwa nie zadowolą się kil- 
czei4 koma wierszami hatu cesarskiego; pragną one namacal- 

prj nego rezultatu swyoh usiłowań. Przedewszystkićm idzie 
» Gm o ukończenie wojny, co gdy się stanie, będą czu- 
H waty nad instytucyami rządu administracyjnego. Wszy­

stko to jest możliwćm bez nadwerężenia nienaruszal­
ności państwa ottomańskiego.“

Ruch mityngowy w Anglii przeciw okrucieństwom 
tureckim nie ustaje i zatrważa coraz więcćj koła ofi-598 cyalne, — na których głowy rozliczne ze strony

n stronnictwa liberalnego sypią Bię zarzuty. Godnemi 
**• zaznaczenia są przy tój sposobności uwagi, jakie robią
_ paryzkie Debaty. Najpoważniejszy ten organ fran-
owi cuzki mniema, że całe oburzenie wywołane przeciw Tur- 
:z li kim zdaje się być manewrem opozycyi, pod którym ukry­
je wają się plany odnosząoe się do spraw wewnętrznych 
resi Anglii. Stronnictwo liberalne po usunięciu się od 
tell steru rządowego nie miało szczęścia, piszą Debaty. 
459 Wpływ jego upadał coraz bardzićj a dla zatarcia prze- 
¡1 Bzlości potrzebowało jednćj z tych sposobności, które 
pró pozwalają stronnictwu od razu z całym blaskiem po- 

wrócić na widownią polityczną. Na nieszczęście dla 
ela: ff*gow upragnioną przez nich chwilę zdawało się od­
ra suwać na długo zręczne działanie gabinetu torysów.— 
447 Okrucieństwa popełniane w Bułgaryi natchnęły libera­
le hiych mespodziunie nową nadzieją. Wigowie zręcznie 
Li, chwycili Się tćj sprawy. Skorzystali z kilku nieroz­

ważnych slow Disraelego i z kilku pożałowania godnych 
kroków sir Elliota i rozwinęli z niesłychaną zapalczy- 
wością kampanią, widoczny wpływ na opinią publi­
czną wywierającą. Nie należy przecież sądzić, ażeby 
te roboty stronnicze mogły w zasadzie zmienić kieru­
nek dyplomacji angielskićj. Stronnictwo liberalne mo­
że gabinetowi torysow wiele wyrządzić przykrości, — 
lecz nie zdoła go obalić, gdyby zaś wbrew wszelkim 
przypuszczeniom udało mu się go obalić, w takim ra­
zie prawdopodobnie dalćjby prowadziło politykę, z któ- 
rćj Anglia takie wielkie odniosła korzyści. Cokolwiek- 
bądź, p. Gladetone utrzymuje, że ruch obecny nie jest 
narodowym ani liberalnym — a ci wszyscy, którzy w 
interesie Słowian miewają mowy i piszą listy, przykre 
tylko zgotują sobie rozczarowanie. Na powyższe za­
patrywanie De bat ów nie wszyscy może się zgodzą, 
przytaczamy jednak takowe dla dania możności ocenie­
nia rzeczy z różnyoh punktów widzenia.

WALNE ZEBRANIE

wyborców miasta Poznania.

W dniu wczorajszym odbyło się na w. sali baza- 
iowćj o godzinie 4 po południu walne zebranie wy­
borcze m. Poznania a odbyło się, mimo namiętnego 
Usposobienia większości, kierowanćj przez tutejszych 
ultramontańskich przewodników, z wyczerpnięciem ca­
łego porządku dziennego, dzięki tylko powściągliwości 
stronnictwa narodowego, które postanowiło zachować 
się w obec bardzo czynnćj agitacyi biernie i wierne aż 
do końca pozostało swemu postanowieniu. Już od rana 
stronnictwo ukramontańskie rozszerzało po mieście o- 
dezwę, wzywającą do licznego zebrania się wyborców

i przeprowadzenia uchwał z dnia 10 z. m. oraz kan­
dydatów tak do sejmu jak i parlamentu przez to stron­
nictwo proponowanych.

Na zebranie stawiło się do czterystu wyborców, 
reprezentujących wszystkie stany; księża tćż stawili się 
dość licznie, zasiadłszy w kilku miejscach sali.

Zebranie zagaił p. A n. Krzyżanowski, wzy­
wając do zgody, jedności i wzajemnych ustępstw. 
Istnieją u nas, powiedział, stronnictwa, czego dawnićj 
nie bywało, zapomnijmy o tćm choć na chwilę, do ja 
kiego obozu należymy, a pamiętajmy tylko o dobru 
ogólnćm. Nie wchodźmy w to, kto ma racyą, czy ci, 
co przez Kościół dążą do narodowości, czy ci, co, wycho­
dząc ze stanowiska narodowego, dążą do polepszenia 
wszystkich naszych stósunków a więc i Kościoła. Spór 
ten pozostawmy na boku, stawiajmy na kandydatów 
tylko osobistości odpowiednie. Co do mnie, mówił da- 
lćj, nie jestem za stawianiem na kandydatów księży, 
bo nie każdy, co dobry na ambonie, jest dobry i na 
trybunie sejmowćj. Na ambonie ksiądz jest nieomylny, 
bo mówi tam na podstawie Pisma świętego; inna rzecz 
w sejmie — tam potrzeba znajomości prawa i para­
grafów — wybierajmy zatćm przedewszystkićm takich, 
którzy prawo znają i obznajmieni są zę sferą parla­
mentarną. Nie idzie jednak zatćm, byśmy zupełnie 
księży omijali — są oni podobnie jak my obywatelami 
— wybierajmy ich, ale odpowiednich do tego.

Jeszcze raz wezwawszy do zgody, jedności i u- 
etępstw, przystąpił do ukonstytuowania biura.

W tćj chwili podniosły się krzyki: Nie może prze­
wodniczyć, tendencyjne przemówienie i t. p. Wśród 
tych głosów p. Krzyżanowski zaprasza na sekretarza 
ks. dr. Kanteckiego, który odmawia, objaśniając, 
że się zna na ambonie, ale na prawie i paragrafach — 
nie. Po odmówieniu jeszcze przez parę osób mianuje 
wreszcie na sekretarzy pp. Teodora Żychlińskiego 
i dr. Kusztelana.

Następnie rozporządza odczytanie pisma nadesła­
nego doń od biura walnego zebrania, odbytego w dniu | 
10 z. m. W piśmie tćm z dnia 10 września stwier- j 
dza biuro uchwały, zapadłe na pomienionćm zebraniu. 
Po odczytaniu pisma rzeczonego przez p. Żychliń­
skiego wyraża p. Krzyżanowski żal, że biuro 
po miesiącu dopićro pismo takie nadesłało — woześniój 
nadesłane uprościłoby znacznie rzecz. Teraz zaś stó- 
sując się do porządku dziennego zapytuje zebranie, czy 
chce iść za porządkiem dziennym, czy tćż na zasadzie 
pomienionego pisma sprawy już poprzednio załatwione 
zatwierdzić i wskutek tego nr. 3 i 4 z porządku dzien­
nego usunąć. W tćm miejscu zażądał głosu ks. lic. Ja- 
skólski i oświadcza, że zagajenie p. Krzyżano­
wskiego było tendencyjnćm a całe działanie tak 
zwanego komitetu starego stronniczćm, że, ponieważ 
istnieje komitet, wybrany na zebraniu z dnia 10 z. m., 
powinien był mu stary komitet ustąpić; że p. Krzyża­
nowski nieprawnie narzuca się na przewodniczącego 
zebrania, do czego nie ma żadnego prawa, i dla tego 
domaga się ustąpienia jego z krzesła prezydyalnego 
a natomiast podaje na przewodniczącego p. dr. Zie- ? 
lewicza. P. dr. Kusztelan wśród krzyków doma- 3 
gających się ustąpienia p. Krzyżanowskiego z prezy- i; 
dencyi objaśnia, że p. Krzyżanowski prawnie prezy- ] 
duje, bo walne zebranie z dnia 5 września powierzyło 
komitetowi staremu zwołanie dzisiejszego walnego ze­
brania i kierownictwo nićm; do składu tego komitetu 
należy pan Krzyżanowski i jest jego prezydującym, - 
w skutek tego służy mu w moc § 9 regulaminu wy- i 
borczego i przewodnictwo dzisiejszego zebrania. Czyż­
by uchwała tak kończy swój wywód dr. Kuszte­
lan ostatniego walnego zebrania jednogłośnie za­
padła nic nie miała dziś już ważyć?

Krzyki o ustąpienie pana Krzyżanowskiego nie 
ustaju; wśród nich pan Krzyżanowski oświadcza, że 
w obec zarzutów mu czynionych i hałasu ustępuje i 
opuszcza krzesło prezydyalue a z nim i sekretarze. 
Po w staje ogolne zamięszanie — wśród tego ks. lic. 
Jaskólski chce zabrać głos, lecz nie dopuszczają go 
wołając: nie ma przewodniczącego, nie ma ks. Jaskól­
ski głosu; inni znów krzyczą: niech mówi, ma głos.

Po chwili zajął znów p. Krzyżanowski miejsce 
przewodniczącego i oświadczywszy, że nie może pozo­
stawić zebrania bez kierownictwa, wzywa zebranie o 
wybór przewodniczącego. Jedni podają dr. Zielewi- | 
cza, inni p. Krzyżanowskiego. P. Krzyżanowski s 
poddaje najprzód pod głosowanie dr. Zielewicza, który j 
pozyskuje większość. Wzywa go p. Krzyżanowski do i 
zajęcia miejsca przewodniczącego — pokazuje się je- = 
dnak, że p. dr. Zielewicza nie ma w sali. W skutek

# Posiadacze drugićj emisji akcyi Tellusowych
________ __oaii. zaskarżyli, jak już czytelnikom wiadomo, masę kon-

tego ’podają znów na pVzewodniraacegoks. lió.’ JaskóL ' kut8,0W“ 0 zwrot wpłaconych na akcye rat. W pier- 
skiego i Krzyżanowskiego. Otrzymuje większość ks. 7BZÓJ ‘“Stancji zapadł wyrok korzystny dla masy kon- 
Jaskoleki, a zająwszy miejsce przewodniczącego mia- kursowéJ- tymczasem sąd apelacyjny tutejszy zawyro- 
nuje biuro w osobach ks. Gałeckiego, pp. Mon- i kowa( »“aczćj i wbrew wyrokowi pierwszćj instanoyi 
drego, Ludwika Gayzlera i Ryfferta Í orzekł, że masa konkursowa ma zwrócić posiadaczom

Poozćm otwiera dyskusją, czy pozostać przy po- ! ich W/¡atT’ Ponieważ e“¡-
rządku dziennym, czy tćż dalćj czynność prowadzić od \ ? k y • ni® J°8t?ła Pra"me. dokończoną z powodu 
punktu, na jakim przez rozwiązanie zebrania w dniu I PodwyŻ8ze.ni* ,kaPltała akcyjnego do re-
10 sierpnia urwana została. * Je8tru ^andlowego, w skutek czego wpłaty na akcye te10 sierpnia urwaną została.

Ks. dr. Kantecki żąda, aby rzeczy załatwione 
pominięte zostały i dalćj tylko czynność była prowa­
dzoną.

P. dr. Jerzykowski żąda przeciwnie i oświadcza, 
że nie myśli podnosić wcale sporu, czy wybory dopeł­
nione na zebraniu rozwiązaućm są ważne lub nie — 
owszem punkt ten najzupełnićj pomija, lecz nie sądzi, 
aby Btósowną było rzeczą akceptować wybory dokonane 
na tak burzliwćm zebraniu, jak to, które polieya roz­
wiązała. Nie godzi się tego robić w obec jednozgodnćj 
opinii publiczućj, która zebranie z dnia 10 sierpnia 
potępiła, nie godzi się tego robić w obec jednozgodno- 
ści wszystkich pism przyznających, bez względu na 
ich kierunek, że zebranie, o którćm mowa, było burz­
liwe, dalćj w obec tego, co również wszystkie pisma 
przyznały, że na zebraniu było wielu niewyborców.

Zresztą o cóż chodzi upierającym się przy wyborach 
wówczas dokonanych? Jeźli mają dziś większość, to 
snadno przeprowadzą tych samych kandydatów - a 
przynajmnićj powtórny ich wybór zatrze nielegalność 
pierwszego wyboru a, usuwając wiele draźliwośei, do 
uspokojenia ogólnego się przyczyni.

Kilku z zebrania nie godzi się na to, przemawia­
jąc jak między innemi pan Kopański w wyrazach 1 
ostrych przeciw staremu komitetowi. Po zamknięciu | 
buraliwćj co do tego punktu dyskusyi poddaje prpe- ! 
wodniczący pod glosowanie najprzód wniosek ks. dr, j 
Kanteckiego; wśród okrzyków: wszyscy, powta- | 
rzających się przy każdćtn głosowaniu na komendę, 
wniosek ten pozyskuje większość zebrania.

Poozćm ksiądz doktor K a n t e o k i podaje w 
miejsce p. Kaniewskiego, który wyboru ani na 
zastępcę delegata ani do komitetu wyborczego nie 
przyjął, na zastępcę delegata p. sędziego Wyczyń- 
s ki ego a do komitetu rzecznika p. dr. Jażdże­
wskiego.

Obadwaj przechodzą znaczną większością.
Dalćj k?. dr. Kantecki podaje na kandydatów 

na posłów do sejmu pp.: ks. biskupa Janiszewskie­
go, Henr. Krzyżanowskiego, Kantaka, dr. Mi­
lewskiego, ks. lic. Chot ko ws kiego i dr. R. Szy­
mańskiego.

P. A. Krzyżanowski oświadcza, że występuje 
w duchu pojednawczym, i jako taki przedstawia z swćj 
strony w swćrn imieniu następującą listę: pp. Kan­
taka, Wład. Wierzbińskiego, Magdzińskie- 
go, dr. Milewskiego, ks. Tomickiego i An. Ra- 
doński ego.

Gdy nikt więcćj nie podaje kandydatów, przewo­
dniczący poddaje pod głosowanie najprzód listę ks. dr. 
Kanteckiego; lecz wtćm wszczyna się spór co do po­
rządku obrad. P. Krzyżanowski żąda, aby jedno­
cześnie nad obu głosować listami, biorąc po je­
dnemu kandydatów z jednćj i drugićj listy i poddając 
ich pod głosowanie. P. Niesiołowski żąda, bypojedyń- 
czo nad każdym głosowano dla tego, aby następnie nie za­
rzucono nam, że na komendę głosujemy. P. Sokoło­
wski tego samego żąda, dla udowodnienia świado­
mości zebranych ■— od, zupełnie się godzi na listę ks. 
dr. Kanteckiego. P. Śmieszek żąda, „aby posłów 
mieszać z jednćj i drugićj listy.“ W tćm miejscu prze­
rywa mu przewodniczący — wzywając go do po- 

| rządku, bo on, jako przewodniczący, nie może pozwo- 
j lić, aby „na naszćm obywatelskićm zebraniu używać 
1 takich wyrażeń, jak: wieszać posłów naszych z jednćj 

i drugićj listy.“ Śmiech i krzyki: mieszać — nie 
wieszać. Po uciszeniu się krzyków p. Śmieszek wcho­
dzi na estradę i tam przemawia dalćj za wnioskiem p. 
Krzyżano wskiego.

Przewodniczący utrzymuje, że czyja wprzód poda­
ną została lista, ta tćż wprzód przychodzi pod głoso­
wanie, o czćm poucza praktyka parlamentarna, i w tym 
względzie odwołuje się do walnego zebrania. Więk­
szość przy okrzykach: wszyscy, zatwierdziła opinią 
przewodniczącego.

Następnie lista ks. dr. Kanteckiego pozyskuje 
większość.

Ks. dr. Kantecki proponuje następujących kan­
dydatów na postów do parlamentu pp.: dr. Niegole­
wskiego, Józefa hr. M ielży ńskiego, M. hr. K w i- 
leckiego, ks. dr. Respądka, ks. dr. Jażdże­
wskiego i H. Turnę.

Przyczćm dodaje parę słów, a mianowicie, że pier­
wszy z kandydatów jest znanym posłem, którego tćż 
przed trzema laty postawiliśmy na kandydata. Szano­
wny mówca zapomniał widocznie, że przed trzema laty 
stronnictwo ultramontańskie nie tylko dr. Niegole­
wskiego na liście kandydatów nie stawiło, lecz o- 
wszem, kiedy go stronnictwo narodowe stawiało — 
kandydaturę jego większością głosów odrzuciło.

Lista ta jednogłośnie przyjętą została i nikt innćj 
nie stawiał.

Na tćm zebranie ukończonćm zostało. Przebieg 
jego staraliśmy się podać objektywnie, pomijając u- 
myślnie wiele epizodów drastycznych, aby nie zwięk­
szać wzajemnego rozdrażnienia, do jakiego doprowa­
dzili ci, co przed żadną agitacyą i przed żadnemi mo- 
żliwemi jćj skutkami się nie cofają.

uważać można jedynie za zaliczone na cel ten, lecz nie 
za dane na zysk lub stratę.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał burmistrzowi Koliseh w Bojanowie w powie- 

oie krobskim order orła ozejf^pego ezwartej klasy.

Nauozyoielowi wyższemu szkoły realnśj w Bydgoszczy dr. 
Gustawowi Stiirmer nadany został tytuł profesora.

Borespottdencye i ziennika Pozn.
'A 14 września.

(Zebranie wyboroze.)
, Dr ia j I: b. m. odbyło się powtórne walne ze- 

bramo przedwyborcze powiatu mogilnickiego w sali p. 
Kamińskiego w Trzemesznie. Zebrało się około 150 
wyborco \ fe cieszyło oab >aocno, że między nimi uj­
rzeliśmy wselu, którzy dotąd uporczywie zatykali oczy 
na Y.tiolk objaw pracy. Posiedzenie zagaił p. Ró­
żański, polecając nt, przewodniczącego zebrania p. 
A r ii d i. f. Po krótkiój tegoż przemowie o zgodzie, 
jedności .. - Juści, zdowało się, że rzeczywiście rady­
kalna z' la zmiana w usposobieniu wybranych wy- 
znawci a ? ¡dr przez aioh sprowadzonego. Aliści^za- 
iedwie otworzono debaty nad wyborem członków do 
komitetu powiatowego, a już zaszła zmiana a z tą 
zmianą i słowa były s ćsowne. Nie pozwolono wpro­
wadzać tr: ego kandydata, jak naprzód ustanowionego 
p ttet unnictwo ulto montańskie. Przechodzenie na 
strony miało sprawdzić większość głosów — i ujrze­
liśmy wkrótce dwa obozy stojące przeciw sobie — 
mnićj więcćj 100 z dziesięcioma księżmi na czele prze­
ciw 50 obywatelom większych posiadłości i miasta. 
Jakoż proponowani pp. B e n t k o w s k i z Białotula, 
ks. dr. P a n k o w 8 k i, Z e i s k e, ks. E r t m a n i 
Madałkiewioz do komitetu powiatowego wybrani 
zostali. Przedkładał dr. Zimermau, że trzech z 
wybranych do komitetu mieszka tuż obok siebie, że 
trzeba uwzględnić i inne okolice powiatu, żeby przy­
najmnićj w miejsce ks. Ert mana wybrać znanego 
zaszczytnie M 1 i c k i e g o lub Dydyńskiego, lecz 
gdy ks. S i e g w imieniu obecnych nowo wybranyoh 
komitetowych (p. Bentkowskiego nie było) za­
ręczył za ich gorliwość w wypełnianiu przyjętych obo­
wiązków, wniosek dr. Zimermaua stugłośnie upadł. 
Otworzono następnie dyskusyą nad wyborem delegata 
i jego zastępcy. Proponowany przez dra Zimermana 
p. Mlicki z Osówca, żołnierz z 1830 r., obywatel zaży­
wający przez lat kilkadziesiąt w powiecie jak rajwięk- 
szój poszany, pilnujący szczerze zagona swego, by w 
ręoe obce nie przeszedł, obywatel, którego widzimy na 
wszystkich zebraniach w powiecie, upada. — Delega­
tem wybrany par« Arndt a w zastępstwie jego ks. 
Gieburowski.

Gdy przyszło do wyboru kandydatów do sejmu, 
składa jedną listę ks. Pankowski z kandydatami:

pouując ks. bisk. J aniszewskiego, Wierzbiń­
skiego, dra Szumana, dr. Niegolewskiego, 
Kantaka i dr. Zygm. Szułdrzyńskiego. 
Po przeprowadzeniu jednogłośnie ks. bisk. Janisze­
wskiego postawiono pod głosowanie kandydaturę p. 
RomanaSzymańskiego. Dr. Zimerman za­
biera głos i prosi, by jednogłośnie wybrać posła Wierz­
bińskiego, twierdząc, że nie wolno posłowi tak wiel­
kich zasług, dla którego połowa pewno obecnych na dzi- 
siejszćm zebraniu trzygroszówki na wybicie medalu dała, 
uwłaczać w sposób, by nawet debaty nad wyborem je­
go były dozwolone — zapytuje, cóż kto z protestują­
cych przeciw kandydaturze posła Wierzbińskiego ma 
ua swe usprawiedliwienie do powiedzenia — czyż dla 
tego, że kilku z duchownych oponuje przeciw niemu, 
wolno nam narzucać niesympatyczne osobistości? Gdy 
po przemówieniu dra Zimermaua p. Tarnowski nad­
mienił, że p. dr. Szymański byl jednym z pierwszych, 
którzy niezgodę przez pisma swe między nami siać po­
czął, cofnął ks. Pankowski „dla miłćj zgody w Chry­
stusie“ kandydaturę Szymańskiego — za nim 100 jego 
stronników i nad Wierzbińskim głosować poczęto. 
Przejście na strony wykazało, że przepadł większością 
100 głosów a kandydaci Milewski, Różański, Kantak, 
dr. Niegolewski i Fr. Bentkowski wybrani zostali.

Przy obradach nad kandydatami do parlamentu 
złożyli dr. Zimerman, ks. Pankowski i Wełniak z Zie­
leńca listy kandydatów w ręce przewodniczącego.

Po przeczytaniu przez przewodniczącego listy dra 
Zimermana, na którćj zapisani byli ks. Cbotko- 
w s k i, ks. dr. Kantecki, ks. dr. Wartenberg, 
ksiądz Sieg, AdolfKoozorowski i Henryk 
Krzyżanowski, owa mniejsza część obradujących 
opuściła salę a kandydaci księdza Pankowskiego: ks. 
Czartoryski, dr. Chłapowski, ks. E d m. ks. 
Radziwiłł, J. hr. M i e 1 ż y ń s k i, ks. prób. lic. 
Kegel i H e n r y k K r z y ż a n o w s k i już jedno­
głośnie i bez opozycyi przeszli.

Na tćm obrady zakończono, podziękowano prze­
wodniczącemu p. Arendtowi za przewodniczenie, za co 
ostatni im podziękował i pod hasłem: „Niech żyją 
nasi“, rozchodzili się do domów.

My z naszćj strony przypominamy im hasło ich 
przewódzcy ś. p. Tygodnika katolickiego 
(nr. 52 r. 1874 antiteza) „Precz z marzeniami, nad 
trupem Polski i łzy nie uronim.“

Lwów, 13 września.
(Z Warszawy. — Manewra grodeokie— Rada miejska i rząd. — 

Sprawy wyborów.)
(T) Kronika codzienna otrzymała z War­

szawy od osoby dobrze poinformowanćj koresponden- 
cyą, — podług którćj miała się podczas pobytu car­
skiego w Warszawie rozstrzygnąć walka, jaka od dłuż­
szego czasu toczyła się w łonie rodziny Aleksandra II. 
Stronnictwo wojenne, na którego czele stoi następca 
tronu a którćm kieruje jego żona Dagmara, miało o- 
statecznie podług tćj korespondencji zwyciężyć a mia­
nowicie w chwili, gdy przybyły z Berlina jenerał 
Manteuffel oświadczył, iż rząd niemiecki postanowił w
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razie wojny Rosyi z Turcyą zachowa^ 8’S neutralnie, 
postarać się o zezwolenie Rumunii na przemarsz wojsk 
rosyjskich i w razie klęski Turcyi z/zwolić na przy­
łączenie Bośnii i Hercogowiny do Serbii i . ddanie tego po­
większonego księstwa pod protektorat Ro=iyi. W skutek 
tych przyrzeczeń miał w końcu car zgodzić si ę na wojnę, ale 
abdykacya jego i ustąpienie Gorozakowa, którego za­
stąpiłby Ignatiew, ma być rzeczą postanowioną. Cała 
akcya przeniosła się teraz do Krymu i wypowiedzenie 
wojny jest tylko kwestyą czasu. Oto treść korespon- 
dencyi warszawskiej Kroniki, — z któr.ą zre­
sztą. zgadzają, się i inne z za Kordonu do nas nadcho­
dzące wiadomości, według których w wojsku całóm, 
należącóm do wojennój partyi Dagmary, panuje prze­
konanie, że jeszcze przed zimy wybuchnie wojna.

Pod Gródkiem rozpoczęły się już wielkie ćwicze­
nia wojskowe. Dziś nadeszła tu wiadomość telegra­
ficzna z Wiednia, według którój miałby cesarz austry- 
acki przybyć przez Bukowinę do Gródka na zakoń­
czenie manewrów.

Miasto oddaje jutro rządowi nowo wybudowany 
gmach gimnazyum polskiego. Uroczystość oddania roz- 
pocznie się w wielkiój sali gmachu nowego o godzinie 
dziesiątój rano. Uchwała dotycząca tój sprawy za­
padła wczoraj na nadzwyczajnóm posiedzeniu reprezon- 
tacyi miejskiój po dwugodzinnej, bardzo ożywionćj roz­
prawie. Magistrat i sekcya szkólna, w którój imieniu 
przemawiał radny p. Blotnicki, wniosła, aby szkoły tój 
dopóty nie oddawać rządowi, dopóki nie wyda sta­
nowczego absolutoryum, iż miasto wszelkim podu tym 
względem na siebie wziętym zobowiązaniom zadość u- 
czyniło. Sprawozdawca ostro krytykuje ministerstwo 
wiedeńskie, wykazuje — jak krzywdzi narodowość 
polską we Lwowie, utrzymując dla 193 uczniów naro­
dowości niemieckiej gimnazyum ośmioklasowe kosztem 
państwa a dla 313 uczniów narodowości ruskiój także 
takie gimnazyum z wykładem ruskim, przyczyniając 
się tylko częściowo do utrzymania gimnazyum polskie­
go, i choć w tój szkole obecnie mieścić się musi 1040 
uczniów, nie chce założyć kosztem państwa drugiego 
gimnazyum z wykładem polskim. Z takim rządem 
bardzo ostrożnie należy postępować — i wtedy mu 
dopióro oddać gmach szkólny, gdy on da stano­
wczą deklaracyą — że żadnych pod tym względem 
nie ma już do miasta pretensyi i że na pomieszczenie 
większój połowy dzisiejszych uczniów tój szkoły, któ­
rych w nowym gmachu ulokować nie będzie można, 
nie będzie od miasta żądał przynajmo wania lokali. 
Sprawozdawcę popierali radni pp. dr. Gerstman, dr. 
Wachnianin, Niemczynowski i Piątkowski. Pp. dr. 
Czorkawski, dr. Lubiński, dr. Madejski, dr. Semilski, 
hr. Kusooki i Dąbrowski, nie szczędząc także ciężkich 
p. ministrowi i rządowi wiedeńskiemu zarzutów, prze­
mawiali jednak ze względu na biedną młodzież, męczą­
cą się obecnie w najciemniejszych lokalach po 100 i 
więcój w jednój klaeie, za oddaniem gmachu rządowi 
pod zastrzeżeniami kategorycznemi, iż odtąd do żadnych 
dla tój szkoły prestacyi miasto nie może być więcój 
nad to, co zrobiło, zobowiązane. W końcu przeważyło 
zdanie ostatnie, zwłaszcza że nadeszła z Wiednia wia­
domość, iż połowa gimnazyum tego, która pozostanie w 
budynku u 00. Bernardynów, wkrótce zmienioną zosta­
nie na czwarte gimnazyum czyli na drugie z wykładem 
polskim, żałować należy, że nikogo z reprezentantów 
rządu nie było na tóm posiedzeniu, godziłoby się bo­
wiem, aby ces. król, rząd wiedział, jak Rada stolicy kraju o 
tego rządu postępowaniu sądzi i jak ministra zachowa­
nie się w obec nas dosadnio napiętnowano. Podobna roz­
prawa toczyć się będzie niebawem znowu z powodu po­
dobnego oddania rządowi budynku dla szkoły realnej. 
Być może, że przedtem nadejdzie od ministerstwa co 
do szkoły realnój absolutoryum.

Pojutrze odbędzie się posiedzenie komitetu central­
nego wyborczego a w niedzielę prawdopodobnie 
wszo zebranie przedwyborcze dla miasta Lwowa.

pier-

Z teatru wojny.
Lj^imes podaje sprawozdanie z obecnego położe­
nia rzeczy na dolinie Morawy. Oto, co pisze kore­
spondent pomienionego dziennika: „Po bitwie pod A- 
leksinaczem j zajął Abdul Kerim pasza z wojskami 
swemi pozycye pod Tranan i Bugar, na lewym brzegu 
Morawy, na północ-zaehód od Aleksinaczu. Od tego 
czasu nie posunęła się armia Abdul Kerima paszy o 
wiele dalój, a chociaż codziennie pracowały dość pilnie 
działa tureckie, nie przedsięwzięli Turcy żadnego stano­
wczego ataku ani z kawaleryą, ani z piechotą. Byłem 
świadkiem przez czwartek i piątek zajść na froncie 
Deligradu i przyszedłem do tego samego przekonania, 
co znaczna część oficerów, że Serbowie mają lewe swe 
skrzydło w samym Deligradzie, i że linie ich ciągną 
się ztamtąd na północ i zachód z Praskowacu i Jaku- 
bowacu aż do Gjunis, podczas gdy tureckie linie wię­
cój są skoncentrowane, bo prawe skrzydło tureckie stoi 
tuż przy Szrezowacu i Gljubes a lewe więcój na pół­
noc, oddalone nieco od Gjunis. Na małych wzgórzach 
w okolicy Gljubes i Szrezowacu ustawili Turcy bate- 
rye, któremi nie mogą wprawdzie ostrzeliwać Deligra­
du, bo takowy leży po za ich linią bojową, lecz mogą 
dawać ognia do bateryi serbskich ustawionych na do­
linie Morawy, poniżój Deligradu przy małym lasku. 
Kanonada, która trwała ustawicznie przez ostatnie siedm 
dni, ograniczała się prawie wyłącznie na te dwie na­
przeciw siebie stojące baterye; ponieważ jednak Turcy 
lepsze mają pozycye, rezultat kanonady był po ich 
stronie i posunęli się naprzód, lubo nie wiele. W osta­
tni piątek, w który to dzień ostatni raz ich widziałem, 
stali na południowo-zachodniój stronie nie daleko od 
Deligradu. Nieco na północ-zachód od Deligradu rzu­
conym jest na Morawie most pontonowy. Celem za­
słonięcia tego mostu wystawili Serbowie redutę, którą 
można uważać za klucz serbskich pozycyi w tój części 
doliny Morawy. Jeżeli Turcy przypuszczą szturm do 
tój reduty, muszą być przygotowani na wielkie straty, 
a jeżeli jój atakować nie będą, to mogą się posuwać 
tjlko naprzód przez Djunis w kierunku Kruszewaczu.“ 
Wedle bialogrodzkiego telegramu z dnia 11 września 
miała przy tóm przejściu Morawy zajść większa poty­
czka. Wedle depeszy zaś z Zemiina z dnia 12 wrze­
śnia był to tylko większy rekonesans.

P^o Pol. Corr. piszą z Białogrodu pod dniem 
września, że Czerniajew najlepezemi ożywiony jest 

nadziejami. Stan serbskićj armii jest tego rodzaju, że 
nie ma co rozpaczać — tak pieze białogkdzki kore­
spondent do Pol. C o r r. Armia została zreorganizo­
waną na nowo i rozłożoną w bardzo korzystnych pozy­
cjach. Serbskie wojsko zna teraz lepiój swych prze­
ciwników, ich sposób wojowania, i może korzystać z 
nabytego doświadczenia. Deligrad zaopatrzony jest we 
wszyskie potrzeby na dłuższe oblężenie a obecnie oszań- 
COwują Paraczin i Czupriją. Czerniajew jest przeko-

konanym, że Abdul Kerimowi paszy nie uda się po- 
sunąć na dolinie Morawy, lubo codziennie świeże otrzy- i 

; muje posiłki. Od czasu ostatniój bitwy pod AlekBina- ; 
! czem otrzymał już Abdul Kerim pasza 22,000 świeżego : 
’ żołnierza przez Adrianopol i Zofią. Ten sam korespon- 
! dent donosi o organizowaniu rosyjskiego pułku przy 
J armi morawskiój. Codziennie przybywa z Rosyi zna- 

■ czna część ochotników, pomiędzy którymi jest wielu 
; wysłużonych podoficerów i szeregowców. Minister wojny 
: nakazał skutkiem tego uformowanie osobnego pułku 
j rosyjskiego. Organizacya tego pułku już się rozpoczęła 

i postępuje raźnie.
O armii naddrińskiój tak pisze korespondent wie- 

denskiój Deutsche Ztg.: „Krupanj 5 września. Na
wysokiój skale na lewym brzegu Driny, otoczonym wy- ' 
sokiemi górami, znajduje się twierdza Wielki Zwornik. '

dala widać mury forteczne na szczycie skały, które 
opatrzone kilku wieżami ciągną się ku dołowi. U pod- | 
nóża skały płynie rzeka, nad którój brzegami zbudo- j 
wanem jest miasto. Naprzeciw tego miasta na prawym ; 
brzegu Driny leży Mały Zwornik. Miasto jest bardzo Ś 
pięknie zbudowane a położenie jego malownicze. Cała 
okolica jest górzystą; tu i owdzie wygląda z pośród 
stromych skał czysta jak kryształ Drina, ulubiony te­
mat serbskich pieśni ludowych. Na prawym brzegu 
Driny, w pobliżu skały zwanój „Coveua Stena,“ usta wrio 
się lewe skrzydło serbskie. Na skrzydle tóm ciągnącem się 
aż do Driny, usypali Serbowie pięć większych i kilka 
mniejszych szańców. Wieś turecką Sakkar znajdującą się 
tutaj, spalono. Z lewego skrzydła serbskiego można 
widzieć całą twierdzę i część miasta Wielkiego Zwor­
nika podczas gdy drugą część miasta i Mały Zwornik 
zakrywa góra, na którój Turcy usypali swe szańce. Na 
początku wojny zdobyli Serbowie wszystkie wgórza na 
prawym brzegu Driny i mieli otwarty widok na Wielki 
i Mały Zwornik, lecz kapitan Glisicz opuścił z niewia­
domych mi przyczyn, wzgórza naprzeciw Małego 
Wielkiego Zwornika, a Turcy zajęli je jeszcze tój 
mój nocy i oszańcowali się na nich. Usypali tam 
raz ośm większych i kilka mniejszych szańców. Pra­
we skrzydło serbskie sięga aż do strażnicy Radalj i Ser­
bowie usypali tam siedm większych i trzydzieści mniej­
szych szańców. Wedety serbskie ciągną się aż do 
Driny. Z prawego skrzydła Serbów nie widać wcale 
miasta. Prawe skrzydło serbskie jest dość odległe od 
obozu i jest ono dość silne. Turcy tóż główne swe 
ataki kierują przeciw niemu. Cała linia serbska długa 
jest na jakie cztery godziny marszu. Obóz i główna 
kwatera serbska znajduje się przy Vlacke ujivo, na 
wołoskich polach. Siły serbskie dochodzą trzy do 2000 
żołnierza z czterema działami. Dowódzcą jest kapitan 
Costa Radakowicz, były nadgraniczny oficer austryacki 
a następnie dyrektor poczty w Białogrodzie. Z rozpo­
częciem kampanii etawił się ministrowi wojny do dy- 
spozycyi i otrzymał rozkaz trzymać się odpornie. W dniu 
27 sierpnia rozpoczęli Turcy silny ogień działowy na 
pozycye serbskie, skutkiem czego kazał Radakowicz 
ostrzeliwać miasto i zburzył kilka domów. Zresztą 
zachodziły tu tylko same małe potyczki. Na linii for- 
pocztowój cięgle jest głośno; wedety, zasłonięte lasami 
stoją nie dalój od siebie jak 150 kroków. Niedawno 
temu otrzymali Turcy 200 kawaleryi i 200 nizamów 
świeżych posiłków, które pokazali zaraz Serbom. Ser­
bom przybyło na pomoc 600 milicyi trzeciój klasy. Tak 
Serbowie jak Turcy mają stare karabiny skałkowe.
Vv iększych bitew nie należy się tu spodziewać. Ze 
Zwornika poszedłem do Lośnicy, gdzie stoją dwa bata­
liony serbskie drugiój i trzeciój klasy z ośmiu działa­
mi. Bataliony te mają bronić przejścia przez Drinę 
i zasłaniać szpital. Ljesznica jest również obsadzoną 
przez Serbów i uzbrojoną w działa. Do obozu w Ba- 
dowincze przybyły w dniu 2 września cztery 24 fun- 
tówki. Bzteryą tą dowodzi oficer rosyjski. Mówią, że 
bombardowanie Beliny rozpoczuie się najdalój za trzy 
dni. Cała armia naddrińska sposobi się na kampanią 
zimową. W pokój nie wierzy nikt. Wiadomość o za­
stąpieniu Alimpicza Beckerem, nie potwierdza się. 
Pod Beliną przyjdzie w każdym razie niezadługo do 
ważniejszych wypadków.“

Do P o I i t. C o r r. piszą z Białogrodu pod dniem 
12 września, co następuje: „Nad Driną zajdą nieba­
wem ważne wypadki. Ali pasza, znajdujący się w Be- 
linie, otrzymał posiłki i może przejść do kroków za­
czepnych. Korpus jego, liczący do 16,000 żołnierza 
zbliżył się do Losnicy. Alimpicz zamierza obejść Be- 
łinę i maszerować ku Tusli. 1 jego armia wzmocnioną 
została 6 batalionami piechoty, 3 szwadronami kawa­
leryi i 3 bateryami artyleryi. Poddowódzcami Alim­
picza są po większój części oficerowie rosyjscy, którzy 
biją się walecznie.“

2 czarnogórskiego teatru wojny piszą wreszcie do 
Po lit. C o r r. pod dniem 12 września, co następuje: 
„Cała okolica Popovopolje zajętą została zupełnie pod 
wodzą Muzicza i Malencyi. Położenie Mukhtara pa­
szy pod Zaslap ma być pod strategicznym względem 
dość krytycznóm. Większe oddziały Czarnogórców 
miały mu zająć najważniejsze pozycye na przodzie i 
tyle. Równocześnie donoszą, że oddział Peko Pawło­
wicza zabrał pomiędzy Goricą a mostem Arslan zna­
czny transport żywności, przeznaczony dla Mukhtara 
paszy. —- Derwisz pasza gotuje się do ponownego 
wtargnięcia do Czarnogóry z 35,000 żołnierza.“

ZIEMIE POLSKIE.

sa­
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rząd jego postanowił
nośó, ale zezwala _________
Rosyi tylko na powiększenie księstwa serbskiego przez 
przyłączenie Bośnii i Hercogowiny pod protektoratem 
Rosyi. Rumunia będzie zmuszoną do zezwolenia wol­
nego przemarszu wojsk rosyjskich. Możecie byó pewni 
że w krótkim czasie moje słowa się sprawdzą. — 
Oświadczeniem tóm ośmielony car oświadczył się na­
reszcie za wojną i zażegnał grożącą mu burzę. Akcya 
dalsza przeniosła się obecnie do Krymu. Nie można 
jednakowoż sprawy abdykacyi uważać już za załatwio­
ną. Zależy przeprowadzenie jój od drobnych już tylko 
okoliczności. Stronnictwo przygotowujące dość jawnie 
tę nową pałacową rewolucyą, pracuje obecnie nad e- 
wentualnóm obsadzeniem wszystkich ważnych punktów 
w hierarchii rządowój przez swoich zaufanych. Woj­
skowe sfery stanowczo już należą do stronnictwa Da­
gmary i z tóm się wcale nie tają. Manifestują to na­
wet w rozmowach prywatnych. Idzie jeszcze tylko o 
obsadzenie ważniejszych punktów administracyjnych.

Razem z carem ustąpi i Gorczakow, który o tóm 
dobrze wie, że w Ignatiewie rośnie jego następca. Sfery 
wielko-bojarskie oczekują niecierpliwie tój zmiany; cała 
gra leży w ręku Dagmary, a nie następcy tronu, który 
jest człowiekiem słabych zdolności, jakkolwiek niepo- 
spolitój energii.

Gdyby wypowiedzenie wojny pomimo wszystkiego 
przewlekało się, to łatwo stać się może, że półwysep 
krymski będzie świadkiem przewrotu. Car opuszczając 
Warszawę był w najgorszym humorze i milczący.

Ajenci Dagmary usiłowali w Warszawie sondować 
opinią Polaków. Przebąkiwań o konstytucyi, o auto­
nomii było pełno. Mogę wam jednak zaręczyć, że na- 
trafili na obojętność zupełny.

Jeszcze słówko o wysyłce rosyjskich wojskowych 
do Serbii. Niech nikt nie zazdrości Serbom tój pomo­
cy. W początkach walki podążyło kilkudziesięciu szla­
chetniejszego autoramentu łudzi i nie można im odmó­
wić cechy rycerzy wolności. Ale to, co dzisiaj waszemi 
kolejami tam zdąża, to więcój szkody niż korzyści Ser­
bom przyniesie. Najgorsza część wojska rosyjskiego, 
szumowiny pułkowe, skompromitowani oficerowie, oto, 
co obecnie pcha Rosya do Serbii. A każdy z tych 
rzekomych ochotników ma pretensyą do stanowiska, i 
ani nie pojmuje, aby bez epoletów miał służyć Serbom. 
Już dziś rzeczy tak stoją, że Serbowie zepchnięci są 
na stanowisko szeregowców, a rangi wyższe, począwszy 
od porucznika, zajmują rosyjscy podoficerowie i gefrei- 
try. Z dzielnój armii serbskiój wyrobi się wkrótce naj­
potworniejsza, jaka kiedykolwiek pod słońcem była. 
W ślad za tóm dziś już demoralizacya owładnęła woj­
skiem serbskióm, a szanowni Moskale w ostatnich po­
tyczkach zaprowadzili już szyk potrójny, który u nich 
się tylko jeszcze praktykuje. Jak wiadomo, szyk trzeci 
napędza uwa pierwsze kulą i bagnetem do boju. Ta- 
kiój zachęty do boju serbscy wojownicy nie znali.

Aby listu nie przedłużać, nie piszę dziś nic o 
usposobieniu umysłów w Kongresówce. Zostawiam to 
sobie do drugiego listu.

Ta sama Kronika codzienna podaje nastę­
pujący dokument o zabiegach rosyjskich dla zaprowa­
dzenia języka rosyjskiego w kościele katolickim:

W mińskiój gubernii urządza się dwio stale posady dla wi- 
z>'towania kościołów katolickich, a mianowicie jedne na powiaty 
miński, borysowaki, ihumeóski i bobrujaki, drugą na rzeczyoni 
inozyrski, piński, ałuoki i nowogrodeoki. Wizytatorowi© oi maja 
b>c pemocmkami naozelnika dyecezyi pod względem zarządu 
kościoła w gnbernii mińskiój. Mianowani będą z pomiędzy 
księży, p-aoująoych nad zaprowadzeniem języka moskiewskiego 

Żeństwaoh dodatk.,WVP.h nn

w
r razie wojny zachować neutral- 
razie ewentualnego zwycięztwa

w nabożeństwach dodatkowych, po porozumieniu się z miejsco­
wym gubernatorem i zatwierdzeniu przez ministerstwo. Każden 
z wizytatorów, oprócz pensyi pobieranych za inne obowiązki, 
otizymywac będzie po 600 rs. rocznie i pieniądze na cztery ko­
nie pocztowe. J

. R^rukoya dla wizytatorów jest następująoa: 1) wizytator 
najmniej dwa razy do roku objeżdża wszystkie kościoły i kanli- 
ce^w powiatach naieżąoych do jego okręgu, przyezóm odbywa 
szczegółową rewizyą kanoniozną, sprawdza sumy i majątek ko­
ścielny i zwraca szczególną uwagę ua sprawę używania moskie­
wskiego języka w nabożeństwaoh dodatkowych '
nująo, aby porządek ten b ' 
gdzie już jest zaprowadzony,

# Korespondencya warszawska do K r o n i k i Go­
dzi e n n ó j, o którój wspomina dziś nasz korespondent 
lwowski, brzmi jak następuje:

Komnaty pałacu belwederskiego i skierniewickiego 
były świadkami ciężkiój walki cara Aleksandra z ro­
dziną i wpływowemi osobistościami ze sfer wojskowych 
i arystokratycznych.

Stronnictwo wojenne, skupiające się okjło następcy 
tronu, a właściwie jego żony Dagmary, przypuściło 
stanowczy szturm do cara, ażeby pod grozą abdykacyi 
zezwolił na akcyą wojenną przeciw Turcyi. Pod takim 
naciskiem car kilkakrotnie zapytywał Berlin o radę, a 
telegraf między Berlinem a W arszawą był w ciągłym 
ruchu.

Wysłano nareszcie z Berlina Manteuffla na ratu­
nek. Manteuffel, sprytny dworak, od dawna ma wielki 
mir u cara, podczas gdy w stronnictwie Dagmary jest 
nienawidzony m. Manteuffel stanowczo doradzał carowi, 
ażeby stłumił tendencye wojenne. „Cóż ja mogę? — 
odpowiedział car — we własnój rodzinie mój głos nic 
me znaczy; pod mojóm okiem, wbrew mojój woli, wła­
sny mój wnuk zbierał w Pf^sburgu w otwartym po­
wozie składki po ulicach^sh noifibów, a ja nie miałem 
siły zakazać mu tego.“ -T

Sprawa ta gotowała się przez dni kilka. Atmos­
fera dworska stawała się co raz bardziój duszną. Car 
i przyboczni jego dygnitarze nie umieli pokryć złego 
humoru i pewnój konsternacyi. Nareszcie Manteuffel 
trzeciego dnia po swoim przyjeździe oświadczył.

i kazaniach, pif 
był stanowczo podtrzymywany tam, 

, ■ przyczyniając do jego zaprowa­
dzenia w innych kościołach swego okręgu. Uwaga. O wyjeździe 
swym kazden raz wizytator zawiadamia gubernatora. 2) Podczas 
objazdu wizytator odbywa w kościołach nabożeństwo (dodatko­
we) w języku moskiewskim i wygłasza kazanie. Pilną zwraoa 
uwagę na wrażenie wywołane takióm nabożeństwem między pa- 
rahanami i w razie, gdyby dostrzegł współczucie ku niemu w 
kościołach, gdzie jeszcze nie jest zaprowadzone, przedstawia na­
czelnikowi dyecezyi o zaprowadzenie tamże języka moskie­
wskiego w nabożeństwie dodatkowóm i kazaniach. 3) Zwraca 
szczególną uwagę na organistów i w razie słusznych ich skarg 
ea ucisk wymierza zadosyćuozynienie i okazuje opiekę. 4) 
Ścisłe pilnuje moralności i sposobu myślenia księży, bezzwłocznie 
donosząo o ważnych pod tym względem wykroozeniach naozel- 
mkowi dyecezyi i gubernatorowi. 6) Dla wywarcia wpływu na 
moralność księży może wizytator raz na rok naznaozać rekole- 
kcye, zgoduie z prawem kanonicznem, przyozem o czasie i miej­
scu tych rekolekoyi i zawezwanych ua nie księżach przedstawia 

flOyiyl Subernatora' 6) Wizytator zwraca uwagę na 
zewnętrzną i wewnętrzną postać kościołów, zwłaszcza tych, w 
których zaprowadzony jest język moskiewski, i o dostrzeżonych 
przez siebie brakach przesyła szozegółuwe sprawozdanie naozel- 
2!1. d/«oezyi, kopią zaś tego sprawozdania gubernatorowi. 
7) Po dokonaniu kazdćj rewizyi przedstawia osobne o niśj szoze- 
góiowe sprawozdanie naczelnikowi dyecezyi a kopią .tegoż gu­
bernatorowi. 8) Załatwia spory i nieporozumienia mogące istnieć 
między proboszozami a ich wikarymi lub organistami i o waż- 
niejszyoh wypaukach donosi naczelnikowi dyecezyi i guberna­
torowi. 9) Wizytator może starać się u gubernatora o dozwole­
nie w parafiach, gdzie odbywają się dodatkowe nabożeństwa i 
kazania w języku moskiewskim, odbywania procesji do koła ko­
ścioła, jeżeli rozkład miejscowości pozwala na to, pod osobistą 
swoją i proboszoza odpowiedzialnością oo do zaohowania w ta­
kich razach zupełnego porządku i nieużywania przy prooesyi 
języka polskiego. 10) Wizytator może starać się o nagrody i 
zapomogi dla osób stanu duchownego odznaczających się gorli- 
wosoią w «prawię zaprowadzenia języka moskiewskiego w nabo­
żeństwach dodatkowych i kazaniach; przedstawiać do usunięoia 
lub translokaoyi księży nieprzychylnych temu lub sprzeciwiają­
cych się. 11) Wizytator żąda, by przy objeidzie towarzyszył 
mu dziekan miejscowy a proboszcz spotykał go z odpowiednim 
ceremoniałem, zgodnie z przepisami r. k. kościoła (Kituale Sa- 
cramcntorum str. 404). 12) Wizytatorowie pilnują, by probo­
szczowie kusoiołó w, w któryoh zaprowadzony jest język moskie­
wski, mieli niezbędne dla służby bożój księgi w tjmże języku. 
Iż). V. izytator zobowiązuje proboszczów, by mieli osobną* ksią­
żkę przesznurowaną z jego podpisem i pieczęcią, w którój zapl- 
sywać będzie gWe uwagi przy rewizyi. J "

Za zgodność z oryginałem (podn).
gorjew. yrekiWicedyrektor M. Gry-

ze

NIEMCY.
U , - , 14 września. Dyrektor politechniki
berlmskiój, profesor Reuleaux powrócił już z Filadelfii 
do D rl.na i zawezwanym został przez urząd kanełer- 
»¿i juk D. A. C. donosi — do przedłożenia mu 
obszernego sprawozdania z wystawy filadelfijskiój a mia­
nowicie szczegółowego sprawozdania z wystawy nie- 
mieckiej. Pr> fesor Reuleaux miał w urzędzie kancler­
skim oświadczyć: „Wszystkie moje siły zbiorę, aby 
rzecz rozpoczętą doprowadzić do końca. Nie popuszczę 
jój w żadnym razie.“ Zamiarem jest profesora Reule- 
aux zamieścić w sprawozdaniu swem i uwagi nad tóm, 
w jaki sposób można na nowo podnieść przemysł nie­
miecki. Niemcy nie tylko powinni wiziać jak najżyw­
szy udział w wystawie paryzkiój w r. 1878, zdaniem 
profesora Reuleaux, ale nadto powinni urządzić mię-

dzynarodową wystawę w Berlinie w r. 1882, aby 
ród niemiecki mógł pokazać światu, co zdziałać 
Rząd ma zamiar popierać wszelkiemi siłami projel 
wystawy powszechnój w Berlinie.

O przyczynie ustąpienia ministra Delbriicka 
rzędu prezesa Rady związkowój dowiaduje się obefcyJ1 
cnie Frankfurter Ztg. następujących szczegółówi)u 
„Cesarz Wilhelm przyjmując osobiste powinszować 11 
od różnyoh wysokich urzędników państwa w dniu swyc» * 
urodzin, miał się wyrazić do prezesa Delbriicka, że & 
lityka handlowa cesarstwa szkodzi wielce interesom kra» m21 
i wielu znakomitych przemysłowców, mianowicie z nad ' 
reńskich prowincyi przesłało w tój mierze skargi cesji 
rzowi. Delbrück powtórzył natychmiast powyższe s}0 »rl 
wa cesarza ks. Bismarckowi, dodając, że natychmiaj 
poprosi cesarza o dymieyą. Jakoż następnego dnia n »** 
urodzinach cesarskich, 23 marca, podał się ministg 
Delbrück do dymisyi. Wszelkie starania cesarza 
zwłaszcza ks. Bismarcka, aby nakłonić Delbrücka, <J 
cofnięcia dymisyi, były bezskuteczne. W prośbie sw< 
podanej do cesarza o dymisyą oświadczył minister Dej 
brück , że za politykę celną i handlową sam tylko je 
odpowiedzialnym i uważał ją za jedynie zbawienną dS8®1 
Niemiec. Przez całe cztery tygodnie leżała próśbF 
Delbrücka o dymisyą w gabinecie królewskim a wszj S 
stkie wpływy tak cesarza jak kanclerza, aby ją cofną)!° 
nie miały żadnego skutku. O całćj tój sprawie nir 1 
wiedział nikt więcój prócz cesarza, ks. Bismarcka ’P° 
Delbrücka i dopióro 24 kwietnia dowiedziała się 
miona publiczność o dymisyi Delbrücka, którój 
nie przypuszczał.“

AUSTRYA I WĘGRY.
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• WIeden» 13 września. W kołach 
skich utrzymują na pewno, że cesarz przybędzie prz« 
Bukowinę, nie zatrzymująo się we Lwowie do Gródkaa.tei 
będzie tutaj obecnym przy wielkich manewrach jazdy i L 
artyleryi rozpoczynających się dzisiaj. Uczestniczyć Ł 
nich będzie kilkunastu jenerałów, wielu oficerów zagrali 
nicznych i arcyksiaże Albrecht. 6nicznych i arcyksiążę Albrecht. ""6"T 1

Wszystkie dzienniki wiedeńskie poświęcają p0“jy 
śmiertne wspomnienia zmarłemu wczoraj w Gradcu ht 7
Auerspergowi, znanemu pod pseudonimem Anastasii 
Griin poecie, piszącemu poezye, nawet polityczne z ce4vć 
ehą liberalną. Jako członek Izby panów należał di 
koryfeuszów obozu centralistycznego i od r. 1861 stali 
redagował projekta wszelkich adresów tćjże Izby da.™ 
cesarza. J W

B o h e m i a donosi, że rada naństwa „;J ¡eB

jycb

donosi, że rada państwa nie 
28 bm., jak oddawna zapowiadano, ale w połowie! 
października się zbierze.

Może wiąo i sejm węgierski nie zbierze się dnie,
28 bm. ¿włoka ta jest całkiem naturalną, jeżeli różn«' 
ważne projekta rządowe dopióro dnia 18 bm. majsL0 
pójść pod wspólną obradę obu rządów. Tym sposolbie 
bem jednak rada państwa będzie miała o dwa tygodaiejrani 
mmój ozasu do rozbioru tych projektów tj. zamiaeŁti 
ośmiu tylko sześć tygodni. Projekta muszą być wnie-Lo 
sione przez rząd w jednój izbie, przejść tam przez ko-Lko 
misyą a następnie przez plenum izby — i odejść tloL 
drugiój izby, gdzie się ta sama historya powtórzy. -Tbr 
rodobnie w sejmie węgierskim. Nadto ustawa o od-Lz 
nowienm związku celno-handlowego powinna w Au4«kr 
stryi i Węgrzech już dnia 1 grudnia rb. wejść w źy. «n 
cie. Łatwy ztąd wniosek, że albo parlament» będain 1 
musiały działać pod presyą stosunków, albo cała sprał 
wa na rok odłożoną i na ten czas prowizoryum uchwa-i 
lonóm zostanie. Zdaje się, że to drugie nastąpi.

Turecki konsul w Budapeszcie wystósował do tam VWIŁ 
tejszego towarzystwa honwedów serdeczne podziękowa-Uał 
nie za dwie skrzynie szarpii i bandaży, ofiarowani 
dla tureckiój armii i Węgrów, walczących w jój sze 
regach. Nazwiska dawców będą ogłoszone w dzienni-('Czi 
kach carogrodzkich. Towarzystwo to wzywa teraz filie Rr 
prowiacyonalne, ażeby dRój zbierały takie ofiary i wł.An anrtańh anolnGr, _3 •_ » •
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ten sposób spełniły dług wdzięczności przez" Węgró'Xis
w Turcyi zaciągnięty,
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depta w Ludgunie i wypadki, jakie mu towarzyszyły,!16211 
zajmują wciąż jeszcze uwagę tutejszą publiczną jak niet2eb 
mmój prasę. Z pisma, jakie Rópibluque Fran-F 
ęaise w tój mierze odebrała, podajemy następującej 
jeszcze szczegóły: „Jeżeli się z zimną krwią zważy™ 
to, co sią stało, w takim razie jasną dla wszystkich < 
musi byó rzeczą, że pewne, do prefektury należące o-itaz 
soby, chcące agentów cesarstwa utrzymać na swych j 
posadach, starały się o to, — by republikańskich wy-!‘ks 
braneów nie przypuścić do osoby prezydenta. I tak? je 
zaproszono na ucztę dwóch tylko deputowanych, ppA» 
Perras i Andrieux. Mimo to nieprzyzwoite zachowaniell2U 
się otoczenia prezydenta, na któróm jedynia za to cią*6ff- 
ży odpowiedzialność, udali się deputowani pp. Varam>ln° 
bon i Durand na odbyte o godzinie pół do 6 przyję> 
cie, na które potóm jeszcze przez prefekta zzproszeni^ga 
zostali. Deputowani ei przyjęli to zaproszenie, b< im i u 
chodziło o unicestwienie nędznego manewru. Co do8“«* 
wypadków pod ratuszem, dopuszczono się tych samych i2y«i 
niecnych intryg; wszyscy dawniejsi przewódzcy bona- i 
partystów z czasów cesarstwa zebrali się na placu przed 
ratuszem. Na znak dany zaintonowali Marsyliankę i 1Qie 
wołali. „Niech źyje rzeczpospolita! niech żyje amne**^ 2 
styal“ Publiczność tam zebrana, zdumiona zrazu, dała íi r 
następnie wyraz oburzeniu swemu, widząc, że białe i 
bluzy znowu zmartwychpowstały. Po dwugodzinnóm j 
śpiewaniu i wołaniu wkroczyła nareszcie polieya. — pow 
Wszystkie te manewra były bezskuteczne. Ludnośó iucó 
lugduńska wie bowiem bardzo dobrze, że tylko pewni j 
urzędnicy prefektury byli winni nieprzyzwoitego zacho-te»ch 
wania się, jakiego dopuszczono się w obec wybrańców1”1 c 
powszechnego głosowania a prezydent rzeczypospolitójj 
wie, że krzykaczami z ostatniój niedzieli nie byli re- 
publikanie.“ u &

Czy powyższe szczegóły, przez korespondenta po- 
dane, są prawdziwe, osądzić naturalnie trudno; tyle 
wszakże zdaje się nie ulegać wątpliwości, że demon- 
stracye pod ratuszem uorganizowane były przez anty- 
republikanów. j

Ostatniój niedzieli miał na wystawie rólniczój W 
baintes p. Dufaure mowę, w którój chwalił nowe pra- j 
wo wojskowe, zaczepiane przez bonapartystów, ubiega- u.j. 
jącycb się w ten sposób o popularność pomiędzy lu- t6re 
dem. F. Dufaure rzekł pomiędzy innemi: „Słyszałem,! nu. 
ze po wsiach uskarżano się na powołanie rezerw; spo- 8 
dziewam się, że po mojóm wyjaśnieniu każdy na moje Issik 
zgodzi się zapatrywania. Prawo wojskowe przyjęte zo- j 
stało a starano się zrobić je jak najskuteczniejazóm i m0„ 
urządzić je tak, aby interesa rólnicze jak najmniój u* rgCe 
cierpiały. Wyborne to prawo i odpowiednie zupełniej 
lnstytuoyom republikańskim; jest ono równe dla wszy-la.;, 
stkich, dotyka ubogich i bogatych. Skargi owe pocho-¡¡ek. 
dzą raczój z strony familii jak rezerwistów. Powoła ?

Pobyt marszałka prezy-
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zresztą rezerwistów nie może być uważane ani za 
itrzebne ani za niebezpieczne. Nikt się tćm nie 
pokoi, że po za naszą waleczną armię chcemy 
dobrą rezerwę. Nie daremny to środek, bo za- 

t 400,000 żołnierzy będziemy mieli milion a nie- 
jaciel nie będzie już marzył o inwazyi do naszego 
u. Jest to ofiara dla naszój młodzieży, lecz narody 
tym tylko są wolne warunkiem, że ofiary składają, 
tego znosić je trzeba, mianowicie jeżeli je władze 
wowe, przez sam naród wybrane, uznały za ko-

kraj« jczd©»“
¡ n¿¡ W tych dniach umarł w Palaiseau jenerał Marcin 
cesji Pa^'ere8, Podczas ostatniéj wojny miał dowództwo 

e slo*rin’* Loiry. W roku 1871 wybrany deputowanym, 
tmią. jsćfi w zgromadzeniu narodowóm na prawicy i był 
da p (»Stym przeciwnikiem p. Thiers.
niste
fza ZIEMIE POŁUDNIOWO-SLOWIANSKIE.
a, a
i s» Bosnia, Hercogowina, Bułgarya.
oje,* Wiadomość o wybuchu powstania w Dobruczy, 
ia¿j¡u)U z początku zaprzeczano, zdaje się być faktem

gnięcia tak cy wilizatorskich i humanitarnych celów. Król 
w odpowiedzi dziękował członkom konferencyi za to, 
że uczynili zadość zaproszeniu. i

Kopenhaga, 14 września. Wedle telegrafi­
cznego doniesienia srożył się dnia 12 bm. straszny or- ■ 
kan na wyspach St. Tomasza i St. Croix. Załogi 
dwóch amerykańskich okrętów znalazły śmierć w bał­
wanach; dalsze straty w ludziach nie znane dotych­
czas.

Bukareszt, 13 września. Aleksander De^re 
mianowany ajentem dyplomatycznym i pełnomocnikiem 
ks. Karola w Berlinie.

W chwili, gdy wojska tureckie ście- 
ivszv i 8’S z Serbami i Czarnogórcami, wybuchł po za 
ifną 0 Ple°yma ruch zbrojny, który, pomimo że na po- 
, [ małoznaczęcy, może nabawić Turcyą wielkiego
cka jpotu.

O ludności Dobruczy znajdujemy w dziennikach 
nikgranicznych następujące szczegóły: W północno- 

’ jchodnićj Bułgaryi między Dunajem a Morzem Czar- 
!m, na wschód granicząc z Wołoszczyznę, rozciąga 
, przerżnięty Jałomicą step żyzny Dobruczy, miejsce 
orne różnolitej ludności, żyjącój tutaj z rolnictwa i 
idowli bydła. Znajdujemy tutaj Niemców prottstan-

3deiff( zamieszkałych między Maczią i Tulczą; Arabów, 
Przepalonych tutaj za Mahmuda 11.; siedmiogrodzkich 
-lkai(terzy, tak zwanych mokanów, liczących 3000 głów; 
:dy iymekich Tatarów, którzy po ostatmój wojnie wscho-

"nój opuścili półwysep Tauryjski celem pozostania 
lgrHd panowaniem tureckićm, któremu ofiarowali swe u- 

ugi w czasie oblężenia Sehastopola; Bułgarów, two- 
pojcych ludność tu by lezę i trudnięcych się rólnictwem 

i ht,ff końcu rozmaitych sekciarzy rosyjskich, — zbie- 
asniiyeh z Kosyi, — których liczby nie podobna ozna- 
z ce yó a którzy przed 20 laty uchodzili za tak zacię- 
■ docb przeciwników rzędu rosyjskiego, że Turcya w 
stali asie wojny krymskićj utworzyła z nich legion wal- 
J do ęcy z powodzeniem przeciw wojsku carskiemu. — 

¡kciarze ci są potomkami owych wychodźców, co znie- 
niioioni byli chronić się w 18 wieku przed nietoleran- 

wie^ prawosławnych popów rosyjskich do krajów sęsie- 
uch. Po każdym z licznych buntów kozackich ze- 

dnia|ego stulecia, zwłaszcza po głośnćm powstaniu owego 
óżnj ugaczewa, który za Katarzyny 11. występił w roli 
najjratowanego Piotra ill. i licznych zgromadził około 
ioso-ebie zwolenników — uchodziło tysięce zbiegów za 
dnieraaicę imperium rosyjskiego, szukajęc schronienia w 
liastnBtryi i Turcy i. Większa część owych zbiegów
ms-¡broniła się do tureckićj w onczas a dziś austryackiój 
ho-ukowiny, gdzie potomkowie ich pod nazwę Lipowczy- 

- do iw dziś jeszoze. zamieszkuję okolice Czerniowic i 
• •—obruczy. Najznaczniejszę grupę tych wychodźców 
od-iorzą tak nazwani od ich naczelnika Niekrassowa kozacy 

Au- ekrasowscy, którzy wolę raczój żyć pod opiekę „bisurma- 
źy-1“niż prawosławnego cara i marzę bezustannie o zdoby- 

^gdęa dawnćj a dziś tylko z wspomnień znanój wolności 
pra- ¡żackiej. Oni to tworzyli jędro legionu kozackiego pod 
‘wa-iwództwem wychodźcy polskiego Sadyka paszy (Czaj- 

wskiego); głównie z ich to pomocę osadzono w Bu- 
am- winie starowierczego księcia kościelnego, który usi- 
lWa'wał proklamować się głowę wszystkich wiernych 
ranejśj sekty i zagroził tćm samćtn Kosyi wojnę religji- 
sze-[, We wsi Tulczy, należącój do Dobruczy, istniało 
nni- czasie wojny ciuro, do którego stronnicy zamieszkali 
fihe Rosyi, przesyłali wszystkie szczegóły, dotyczęce ar- 
i w ii rosyjskiej; szczegóły te komunikowano tureckiemu 
rów inis tro w i wojny; z szeregów kozaków niekrasowskich 

yełano w jesieni roku 1855 dwóch emisaryuszów, ma- 
oych pozbawić życia Mikołaja i zemścić się nań tym 
losobem za srogie obchodzenie się maszerujęcych do 
ilistryi jenerałów rosyjskich z pojmanymi przez nich 

izy- wowierczymi biskupami. — Charakterzystycznym 
yły, eitnieruie jest faktem, że właśnie z steregów me­
nie tzebłaganych przeciwników rzędu rosyjskiego wyszedł 

jn.iiś ruch zbrojny przeciw Turcyi. Niezawodnie że 
jące‘^e rosyjskie niepoślednię w tym względzie odgry-
aźy aJ‘i rolę.
rich O okrucieństwach, jakich dopuszezaję się Turcy, 
) 0. oraz to nowe i coraz to straszniejsze nadchodzę szcze- 
ych Przedewszystkićm oskarżają Czerkiesów o naj- 
Wy. ¡¡ksze zbrodnie. Barbarzyńcy ci mszczę się okropnie 
tak? jeńcach serbskich. P. Villiers, korespondent dzien- 
pp,ika Graphic, opowiada, że pokazywano mu w po- 
inie^u Teszycy trzech Serbów, pojmanych przez Tur- 
oią-iw- Przywięzano ich sznurami do drzewa i podpa- 
im>ln° pod nimi stos drzewa. Tym sposobem upieczono 
yję.kżywcem. — Korespondent Ti mes a pisze, iż nie 
:eni ‘ega najmniejszój wętpliwości, że Turcy dopuszezaję 
im i na tery tory urn serbskićm najstraszniejszych okru- 
dotóstw. Angielscy korespondenci oględali własnemi 

ychi!yma ofiary tych okrucieństw.
Standard otrzymał znowu od swego korespon-

ro

na

m.

Ostatnie telegramy. i
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 15 września. Telegram Elliota 
potwierdza, iż rząd turecki kazał uwięzić i od- * 
dać pod sąd głównych przewódzców baszibu- 
zuków, a to skutkiem sprawozdania komisarza } 
W. Porty o okrucieństwach w Bułgaryi. Gu­
bernator Adryanopolu został złożony z urzędu 
a to z powodu, iż zarządził ogólne uzbrojenie 
muzułmanów. Jenerał angielski Kemball do­
niósł Elliotowi, — iż nieregularne wojska 
tureckie dopuszczają się licznych rabunków i 
łupieztw w Serbii, przeciw czemu on (jenerał) 
energicznie protestował. Natomiast nie wiadomo 
mu nic o gwałtach, popełnianych na kobietach 
i rannych. Elliot poparł jak najenergicznej 
protest u W. Porty, która przesłała komendan­
tom tureckim w Serbii surowe instrukeye.

przedłożonego pizez inspektorat generalny ministerstwu handlu, 
oiągu tegoż roku 1290 osób utraoiło na nioh żyoie, a

5756 odniosło skaleozenia. W powvższyoh liozbaoh znajdo 
wajo się 134 zabityoh a 1806 okaleozałyoh podróżnyob, zaś 
765 zabitych i 3618 uszkodzonych cieleśnie urzędników i sług 
kolejowych; wreszoie 391 zabitych i 331 samobójoów i takioh, 
którzy padli ofiarą swój nieostrożności przeohodząo przez tory 
żelazne. W stósunku do ogóln podróżnyoh przewiezionych w 
tym roku kolejami angielskiemi był zabity 1 na 3,783,600, zaś 
uszkodzony 1 na 280,000.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 16 września Kor­
nela i Cypryana męczen., w kalendarzu słowiańskim Sędzi- 
sława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 36, zaohód o godzinie 
6 minut 13.

Dnia 16 września 1677 porażka Gdańszczan pod Elblągiem. 
— 1692 sejm inkwizyeyjny. — 1620 Żółkiewski przybywa pod 
Ceeorę. — 1658 traktat hadziaoki z kozakami. — 1668 abdyka-
oya Jana Kaźmirza. — 1825 śmierć Franciszka Karoińskiego._
1831 bitwa pod Kosinem. — 1831 Romaryno uprowadza wojsko 
do Galioyi.

WIADOMOŚCI LITERACKIE

Na Kronikę Żałobną rodzin wiel­
kopolskich p. Teodora Zychlińskiego złożyli 
przedpłatę:

47. Dr. Swiderski......................................................Jif 6
48. Bolesław Moszazeńiki z Pigłowio.................... „ 6

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 15 września.,

LUBIŃSKIEGO GRAND HO VEL DE FRANCE. Bełza i Bar­
toszewicz z Lwowa. Hulewioz z Wronek. Kiraohenstein z 
Hamburga. Levy z Wrocławia. Dr. Lesser z Wilkonio. 
Książę Sulkowski z Rydzyny. Hr. Rzyszczewski z żoną z 
Małego Krzyoka.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Czarnkowski z Królestwa 
Polskiego. Lier z Mogunuyi. Dr. Siemiński z żoną z Lwo­
wa. Kienitz z Berlina. Poetsoh z Lipska.

Towar
w mieście Poznania 

dnia 16 września 1876 roku. piękny, 
mart, fen#

średni.
»ark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Pszenioy . . szefel po 60 kilo 10 1 9 30 8 50
Zyta.................... - - . 3 25 7 80 7 40
Jęozmienia. . . - - 7 60 6 80 6 50

„ nowego - - - — — — — —
Owsa.................... • - • 7 25 6 80 6 50

„ nowego. . • - - — — — —
Groebn do gotow. - 7 80 7 50 7 40

- na paszę • • • — — — — — —
Rzepiku zimowego - .
Rzepin zimowego - . - — — — — — —
Rzepiku latowego • • . — — — — — —
Rzepin latowego - - -
Tatarki - • — — — — — —
Kartofli 1 80 1 70 1 60
Łubinu żółt. — — — — —

- niebiesk. •
Koniozyny ozer. oent po 50 kilo. — — — — — —
Koniczyny białói

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

w mark, i fen. za 60 kilo

TOWAR ____
piękny I średni jpośiedni

zed z Białogrodu pod dniem 6 b. m. następujące 
;ę i niesienie: „Najnowsze wiadomości, jakie dochodzę 

*9 z Aleksinaczu, noszę datę 4 wrzeSnia. Turcy za-ne-
lała® reduty położone na lewym brzegu Morawy. Przy- 
iaie r° mi wyznać, że Turcy dopuszezaję się mesłyeha- 

?ch okrucieństw podczas bitwy i po bitwie. Onropne 
powiadania o zgwałceniach i mordach, o pieczeniu 

ość ®ców rosyjskich na powolnym ogniu, o dziewicach z 
¡vni 'brych darto pasy i o innych tym podobnych rze- 
ho- lach obijaję się o uszy nasze. Pospolite morderstwo 
•ótffót drobnostkę w porównaniu z temi okrucieństwami, 
itój t2y strasznej łunie unoszęcćj się nad wioskami pod­
rę- łlonemi, obserwowano w nocy pochod wojsk tureckich 

ł Kruszewaczu i Kragujewaczu.“
po- 
ylfl 
on 
ty- ï'elegramy.

(Z biura Wolffa,)

ra-
ga-

Carogród, 14 września. Wspomniane w spra- 
' Udaniu speoyalnego komisarza W. Porty osoby, — 

‘óre na czele milicji dopuszczali się okrucieństw w 
llgaryi, zostały uwięzione i oddane pod sęd.

Admirał angielski Drummond udał się do zatoki 
'siki.

Bruksela, 14 września, wieczorem. Międzyna- 
1 dowa konferencja geograficzna ukończyła dzisiaj swe 

‘sce, osięgnęwszy w wszystkich punktach zupełne po- 
kumienie. Przy zamknięciu posiedzenia przemówił 
‘tttirtił francuzki de la Koncićre le Noury do króla, 
Skujęc mu, że tak bardzo przyczynił się do osię-

lU- tó; 
im, 
po- 
ojefe, 
zo­
il 

u-
nie jii, 
sy- 
lO-fc, 
łą*

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
Poznali, 15 września.

— * Na medale pamiątkowe dla koła polskiego w sej­
mie pruskim złożyli:

H. Przystanowska z Mroozy, Józef, Roman, Julia, Auna 
Payzdersoy, Ostrowski, Feliks Szulo, Józef Lewandowski, An- 
drzój. Wojoieoh, Józef, Jakób, Jan I, Jan II Czesze a soy, Sie­
kierski, Kędzierski, Grubioh, Musolf, Ćiohy, Sądki, Wiese, Dzień- 
ka, Stanisław Czeszewski, Haase, Kaźmirz i Eleonora Freiger, 
każdy po 5 fenygów.

Za pośrednictwem dr. Rakowskiego z Inowrooławia, Te­
resa, Kazia, Władzia Rakowska, Ag. Bułat, Joanua Żarniewioz, 
W., Kaźin. Hal. Herbst, Teofila Jaaińska, Teod. i T. Szałkoweoy, 
Jan, Marya Mayer, Maciój, Agnieszka Jańozak, Józef Szatko­
wski, Elżbieta, Jan, Józefa, Maryanna Kwiatkowsoy, Hieronim 
Galski, A., W, J., M., St., Ż. Budzińsoy, J. Kwapiszewski, J. 
Dryliohowski, W. Bułat, M. Skonieozny, K. Staohowska, M. 
Skowrońska — 1 markę 65 fen.

Rudolf, Walerya, Irena, Roman, Stefan, Melania, Kamila, 
Waoław Czarlińsey 40 fen, Fr. Kubioki 5 fen., Józef, Stanisław, 
Roman Jaroooy 15 fen.

Za pośrednictwem Michała Nowaokiego z Trzemeszna 60 
fenygów.

Dr. Moozyńska z rodziną, A, Taozanowsaa z córką, synem, 
domownikami i gośćmi, oraz gimnazyaści z Ostrowa 1 markę 
30 fen., Leokadya Potworowska z rodziną 20 fen.

Za pośrednictwem p. M. Aleksandrowicza z Grodziska: 
Rzeohuwska Maryanna, Burdajcwioz Franciszek, Maroel, Elżbieta, 
Jadwiga, Marynia Bruaarzewicze, Antoni, Nikodem, Kaźmirz, 
Konstanoya Badurscy, Nepomuoen, Prakseda, Maryanna, Ka- 
źciira, Wiktorya Bajewicze; ks. prob. P. z P. pod K., X. G. S. 
z Grodziska, Mieczkowski Ludwik, każdy po 6 ten.

Paulina, Józefa, Ludwik Mizerscy z Pelplina 15 fen.
— * Egzamin szkoły wieczornej Towarzystwa młodzieży 

kupieekiój w Poznaniu odbędzie się dnia 22 bm. w piątek o 8 
godz. wieozorem w lokalu Towarz. przy Starym Rynku nr. 58 
II piętro.

— * Dnia wczorajszego rozpoczęto roboty około fun­
damentów dwóch miejskich gmachów szkólnych, które wybu­
dowane zostaną na św. Marcinie obok browaru pp. Friese i 
Thiele.

— * Od dnia 1 października r. b. począwszy odbywać 
się znowu będą na Nowym Ryniu targi na warzywo i mięso.

— * Roki sadu przysięgłych. W środę zasiadła na ła­
wie oskarżanych wdowa Ann# ze Spirów Levin, dawniej ow­
dowiała Golusohmidt, oskarżona o słałszowanie dokumentów w

- 6 przypadkach, czego się dopuściła, dopisawszy w pomieszka­
niu sekretarza prywatnego p. Thiela, któremu na usilne jój pro­
śby obrońoa jej akta był przesłał, na rozmaitych dokumentach 
uwagi. Podsądna przyznała się w terminie, że, jak jój oskarże­
nie zarzuca, sfałszowała dokument publiczuy, mimo to uznali 
ją przysięgli niewinną a kolegium sądowe kazało ją puśoić na 
wolność.

— * Przed sądem tutejszym apelacyjnym toozyła się 
dnia wozorajszego sprawa przeoiw ks. prób. Ziuglerowiz 
Żytowieoka, o mowę, jaką roku zeszłego miał na wieou w Go­
styniu, i dwa kazania miano w kośoiele w Zytowicoku. Sprawa 
ta toozyła się już przed deputicyą sądową w Gostyuiu, która 
znalazłszy w yednóm tylko z tyoh kazań wezwanie do oporu 
przeoiw rządowi, skazała była księdza Zinglera na 60 marek 
grzywien lub jednotygodniowe więzienie. Sąd apelacyjny je­
dnak uznał tak w mowie na wieou rnianśj jak i w jednórn z ka­
zań wezwanie do oporu przeoiw rządowi i skazał ks. Zinglera 
na 4 miesiąoe więzienia.

— * Od dawnego czasu zwykli byli handlarze tutejsi 
zboża zbierać się w Unie targowe na W. Garbaraoh przy hotelu 
paryzkim dla załatwienia interesów swoich, tamująo przez to 
komunikaoy-ą. Policya przeto zakazała tyoh zebrań a dnia dzi­
siejszego uwijało się w biiskośoi botslu paryskiego aż 4 kon- 
stablerów, ażeby wszelkiemu zgromadzaniu się kanalarzy prze­
szkodzić.

— * Dnia 12 b. m. spaliła się stodoła dominialna w Ła- 
szozynie pod Rawiczem.

— * Baron Gersdorf z Parska nabył od dotychczasowe­
go właściciela kupca A. J. Heppnera z Śremu za 390,000 M. 
dobra Chrząstowo w powieoie śremskim, mająoe 2580 morgów 
obszaru.

— * Z akademii umiętnościw Kraka wie. Na osta- 
tnióm posiadzeniu z dnia 9 b. m. zdawał ks. Walery an Kalinka 
sprawę z poszukiwań w przedmiooie wydawnictwa aktów Jana 
III, podjętyoh w archiwum btrlińskióm. Arohiwum to, próoz 
pełnyoh wartośoi dyplomatycznych aktów do stóaunków polsko- 
brandenburskich, mianowicie koreepondeooyi regularnej barona 
Horerbeka z Warszawy, mieści przewiezione z Wrooiawia archi­
wum Oławskie rodziny Sobieskioh, o którćm swego czasu muiój 
dokładną wiadomość podał Steuzel. Postanowiono na wniosek 
sprawozdawoy korzystać z tych zbiorów równie jak ze źródeł 
krajowych przez pana Fr. Kluczyokiego nagromadzonych. Po­
stanowiono także objąć ,osobnóm wydawnictwem materyał uy- 
plomatyczny, jakiego dostarcza obcanie Paryż a w przyszłości 
Wiedeń, Berlin i Moskwa-

— * Trafiła kosa na kamień. Jeden z byłych ocho­
tników francuzaiój legii zagramcznój, która niegdyś odznaczała 
się manią pojedynków, opowiada: Oficerowie mego batalionu 
byli to sobie zuchy i.ż miło i nie minął tydzień, żeby dwaj z 
nich się nie pojedynkowali, ot, taa sobie, mimochodem. Pułko­
wnik, ozłowiek poważny, którego te bijatyki w końcu gorszyć 
i nudzić zaczęły, zwołał pewnego razu cały korpus oficerski i 
tak mniój więcój przemówił do zgromadzonych: Panowie 1 co 
chwila dochodzą mnie wieści o pojedynkach pomiędzy ofice­
rami mego pułku, leoz pomimo tyoh nieustannych waik na śmierć 
lub życie, dotąd ani razu nie doniesiono mi o śmierci którego 
z pojedynkujących się przeciwników. Skaleczeni., nawet ciężkie 
zdarzały się wprawdzie, na miejscu jednak nikt dotąd me poiegł. 
Dowodzi to, że pojedynkujący się nie biorą się do tej sprawy na 
sery o. Od dzisiejszego dma w pułku moim wolno hędzie poje­
dynkować się tylko ua śmierć. Jeźli pistolet zawiedzie, nabić 
go na nowo, a lepiój! J<źli rany odniesione w pojedynku me 
okażą się śinkrtelnemi, należy po wyleczeniu się z nich wzno­
wić pojedynek, raz, drugi i trzeci, dopóki na placu nie zostanie 
trup! Jeden z dwócb musi ustąpić z tego świata — oto pano-

i wie uanza odtąd dewiza pojedynkowa. Spodziewam się, że ka- 
I żdy z panów z serca jej przyklaśnie i nie zaniedba odtąd przy 
i każdój sposobności zastósować się do niejl Od tój przemowy 
i pułkownika pojedynek w pułku stał się mytem.

— * Statystyka wypadków kolejowych w roku 1875 
w Anglii, ogłoszona została właśnie na podstawie sprawozdania

Pociągi odjeżdżają:
Od 15 maja 1876 r.

Z Poznania do Krzyża:
Pooiąg mięszany klasa 2—4 o 5 godzinie 33 minut z rana.
Pociąg osobowy „ 1-4 0 11 » n przed poł.
Pooiąg mięszany „ 2—4 0 6 » 33 „ po poł.
Pooiąg osobowy „ 1-4 0 li li 1 B wieozorem.

Z Poznania do Wrocławia :
Pooiąg osobowy klasa 1-4 0 4 godzinie 47 minut rano.

n n 1-4 0 10 » « b przed poł.
n n 1-4 0 4 n 4 „ po poł.

1—4 0 7 n 6 B wieozorem.n
(do Leszna).

Z Poznania do 
Pooiąg Osobowy klasa 1—4
Pooiąg mięszany „ 1-4
Pooiąg osobowy „ 1—4
Pooiąg mięszany „ 1—4

(do Gniezna).

Bydgoszczy-Torunia : 
u 6 godzinie 10 minut rano.
o 11 
o 6 
o 7

40
59
5

przed poi. 
po poi. 
wieozorem.

Z Poznania do Frankfurtu- 
Pooiąg osobowy klasa 1—4 o 6 godzinie
Pociąg pospieszny „ 1—3 o 10 „
Pooiąg osobowy „ 1—4 o 4 „
Pociąg mięszany „ 2—4 o 6 „

(do Zbąszynia).

Gubeny:
0 minut rano.

22 „ przed poł.
6 „ po poł.

10 „ wieozorem.

Z Poznania do Kluczborku :
Pooiąg osobowy klasa I —IV o godzinie 6 minut 16 z rana.
Pociąg mięszany „ II—IV o , 7 „ 69 z rana.
Pociąg osobowy „ 1—IV o „ 6 „ 29 wieczór.

È

HANDEL, PRZEMYSŁ i GOSPODARSTWO.
— Przy ukońozonóin dziś oiągnisniu 3-ój klasy 154 król, 

pruskiej loteryi klasowój padły następujące wygrane:
1 wygrana 4?,CO0 Jlf na nr. 85,766.
1 wygrana 15,000 na ur. 14,09i.
1 wygrana 3000 Jlf na nr. 15,450.
1 wygrana ¡800^- ua nr. 87,134.
3 wygrane po 900 na nr. 38,796 64,427 93,154.
8 wygranych po 300 na nr. 25,673 2/,139 41,067

41,814 61,331 67,488 91,975 93,016.
Berlin, 14 września 1876.

Wiadomości giełdowe.

tiiiełdu 15 września.
2*oiKuań, 15 września. (Sprawozdanie giełdowe.;
Stan powietrza: pochmurno.
Żyto: bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

na wrzesień 155.—, jesień 155.—, październik-listopad 155.—, 
listopad-grudzień 156, grudzień-styozeń — , styozeń-luty — , 
na wiosnę 157.

U sowita: stałej.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na 

wrzesień 51.40—, październik 60.50—.—, listopad 48.50-60. — , 
grudzień 48 50-60.—, styozeń 48.90, luty 49.20, kwieoień-maj 
60.70-80.

Oao w i ta w miejsou (bez beczki) 51.60 pi.
(W.) Poznań, 15 września. Ceuy mtfkl« Pszenna 

nr. 0 i 4 17—18.6O Mar., rżana nr. o i i 13—14 Mar. per 
60 kilo.

Żyto: cena wypowiedzialna i regnłaoyjna 155.— m., na 
wrzesień 165, — wrzesień-październik 166, — jesień 155, —
październ.-listopad 166.—, listopad-grudzień — .----- , grudzień-
stjozeń —.—

Wypowiedziano — otr.
O nowi ta; oena wypowiedzialna i rcgułaoyjna 51.40 m.

na wrzesień 51.40.—, październik 50.60------ , listopad 48.60—,
grudz. 48.60 styozeń 48.90, luty 49.20 kwiecień-maj . 0.70.

Wypowiedziano —.— litrOw.
Okowita w miejscu (bez beczki) 61.— m.

Gdańsk, 14 września.
Sprawozdanie J Faj ansa.
Powietrze piękne i ciepłe; wiatr półnoono-zaohodni.
Pszenica loco znajdowała i na dzisiejszym targu żywą 

znowu oohotę do kupna w nowym towarze, żądane jednait były 
więcój gacuuńi średnic i o 1-2 M. drożej n.ż wczoraj płacone, 
podozas kiedy gatunki piękne zaledwo wczorajsze osiągały oe­
ny a stara pszenioa tylko ograniczoną Zi.a|dowała ochotę do 
kupna. W ogolę sprzedano dziś 660 ton, a w lóni 130 ton sta­
rej, a płacono za nową jarą 131 funt. 199 M., 132, 133/4 funt. 
200 M., poślednią 113 tunt. 165 M., pstrą wilgotną porosłą 119 
tunt. 185 M., jasną wilgotną 123/4 funt. 19o AL, pstrą 126/7, 
127/8 tunt. 200 M., jasną 128/9 funt. 2o3 M., 133 font. 204, 205 
Al., jasuo-pstrą 131/2 funt. 206, 207, 208 M., wysoao-pstrą szkli, 
stą 132, 133/4 funt. 210, 211 M., starą pstrą r26 funt. 200 M., 
129/30 funt. 203 Al., wjsoko-pslrą 13i'2 tunt. 2lo M. per ton. 
Terminu wy ¿ej, wrzesień-październik 206 Al. żąd. 203 M. płao, 
październik-listopad 204 M. żąd. 202 M. pł., kwieoień-maj 203 
M. pł. Cena reguł. 202 M.

Żyto looo bez zmiany, stare polskie 124 funt. 156 M., 
nowe 124/5 funt. 161^ M., 12o funt. 162 M. per ten za 25 ton 
płacono. Teriuina bez ofert, wrzesień-październik 156 M. żąd., 
kwiecień-maj 156 M. żąd. Cena reguł. lo4 M.

Jęozmień loco wielki ilO tunt. 153 Al., lepszy 113, 115 
funt, po 158 M. per ton Sprzedano..

Groch iooo wielki 110 funt.153 M., lepszy 113, 116 
funt, po i68 M. per ton kup., T . do gotowania 152 M. per 
ton płaoono. °

Rzepik loco stale, wedle gat. po 306-310 M. pł. Ter­
minu bez ofert. Cena regal. 315 M.

Rzep loco nie handlowany. Termina bez ofert. Cena 
reguł. 315 M.

Depesze. Londyn, 13 września. Angielska pszenioa 
stale, przybyłe ładunki stale, kuknrudza i jęczmień po zwyżko- 
wyoń oeuaoh, inne zboża stale bez ożywienia. _ Powietrze 
chłodne.

Pszenioa...........................................
Żyto................................................
Jęozmień.............................

b nowy ..............................
Owies....................................... ....

b nowy ..................................
Groch do gotowania....................
Grooh na paszę.............................
Rzepik zimowy.............................
Rzep zimowy........................ .... ,
Rzepik latowy.............................
Rzep latowy..................................
Tatarka............................................
Kartofle .......................................
Łubin żółty..................................

„ niebieski.............................
Koniozyna ozerwona....................

a biała..............................
Poznań, dnia 16 września 1876.'

Komlay» targown.
(»le-Idi» bydgeiska, 14 września.

Pa ze nie a: stara 183-199 m., nowa 174-200 m.
Żyto stare bez ofert, nowe 149-164 m.
Grooh bez zapasów i bez ofert; — do gotowania —, na 

paszę — m.
Jęczmień: nowy wielki 148-162, mały 132-140.
Owies: stary bez ofert, nowy 149-166.
Łubin niebieski-------m.
Wyka do siewu — mar.
Rzep zimowy 290 m.
Rzepik zimowy 284-287 marek — wezystko per 1000 kile 

wedle gatunku i wagi etektywnój.
Okowita: 62— m. per 100 litrów i 100 •/..

Giełd» wrocł»wNk», 14 września.
Żyto: per 1000 kilo niżój; — na wrzesień i

wrzesień-październik 157-166.60 październik-lietopad 166-166.50 
listopad-grudzień.164.60-154 płaoono, kwieoień-maj 167— marek 
płaoono.

Pszenioa per 1000 kilo 186 marek żądano, — na 
wrzesień-październik 186 i., październik-listopad — pł., kwie­
oień-maj — płao.

Jęczmień: per 1000 kilo — marek ż.
Owies: per 1000 kilo 134.50 płao., na wrześ.-październik 

134.50, październik-listopad 135.60, listopad-grudzień 136.60 płao. 
kwiecień-maj 140 i.

Rzep per 1000 kilo 305 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
016j rzepiowyper 100 kilo oeny mało zm. w miejscu 38. 

żądano, — na wrzesień 67.50 wrzesień-październik 67.—— 
październik-listopad 67.50 listopad-grudzień 68. pł. — kwieoień- 
maj 69.— m. ż.

Okowita per 100 litrów oeny mało im.; w miejsou 53 ż. 
62 m. pł., na wrzesień 52.60 — wrzesień-październik 51.— pł. 
październik-listopad 49 żąd. — listopad-grudzień 48.— M. plac, 
grudz.-styozeń — kwieoień-maj 50 m. żąd.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

101 -
8 25 
7 60

80

6 6

40
50

60

40

1 70 60

Per 100 kilogramów
(ciężki średni lekki towar

naj­
wyższa niższa

naj­
wyższa 
Jly S).

naj­
niższa

naj­
wyższa

naj­
niższa

Pszenioa biała . . . 18 80 17 70 20 90 19 80 17 30 16 20
„ żółta . . . 18 10 17 2G 19 60 18 80 1« 30 16 10

Zyto............................. — — — — — — — — ». —
b Q°we................... ;8 17 40 16 80 16 60 16 20 16 80

Jęozmień.................... — _ — —
„ nowy . . . 16 10 14 90 14 70 14 40 13 80 13 20

Owies.................... _ _ _ _ __ _ _ _ —
, nowy .... 14 20 13 90 13 70 13 50 13 30 13 20

Grooh ......................... 19 80 19 10 18 40 17 40 17 — 15 40
Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr. piękny średni pośL towar.
» łRzep.............................. 30 60 28 22 25

Rzepik zimowy . . . 29 25 26 25 20 26
Rzepik latowy .... 29 _ 25 19
Lnioa............................. 27 _ 25 ■_ 19
Siemię lniane .... 27 — 25 — 21

Kursa Uiegratlczue.
(Notowane z dnia 14 września.) 

SSBCZECINi, 14 września 1876.

na październik-listopad .
na kwieoień-maj............

Zyto spok.
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad .
na kwieoień-maj............

Olej rzep, wyżój 
na wrzesień-paźi ziernik. 
na październik-listopad .

**EUŁ>js, 14 września 
Pszenica słabo

na wrzesień-październik. 201 —
na październiz-listopad . a„,
na kwieoień-maj............ 2u7 60

Zyto słabo
w miejsou........................
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad .
na kwieoień-maj............

Olej rzep, wyżój
w miejsou........................
na wrzesień-październik. 
na kwieoień-maj ..... 

Okowita słabo
w miejsou...............
ua wrzesień.....................
na wrzesień-październik. 
na kwiecień-maj . ■ , . •

na wrzesień-październik. 
na październik-listopad .
na kwieoień-maj............

Owies.
na wrzesień......................
na wrzesień-październik. 

Olej skalny.
------ na wrzesień-październik.
71 50 na październik-listopad . 

1876.
Owies.

na wrzesień-październik

62 20 
51 30
50 —
51 40

149 —

20 — 
20 -

201 5C

152 —
153 — 
157 -

69 50 
71 75

63 20 
52 90 
62 90 
52 5u

Gal. kol. Kar. Ludwika. 
Pruskie oblig. państw. . 
N rwo pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860. .
Wioska renta...............
Amerykany....................

.Pożjczaa turecka . . . .
7J pro. Rutuuny............
Polskie listy lik w idąc. . 
Rosyjskie banknoty. . . 
Austr. renta srebrna , . 
Austr. akoye kredytowe. 
Kolój żelazna państwowa. 
Lombardy ........

Uspos. stałe.

150 SO
87 —
94 20
95 10
96 70

102 90
73 76
99 76
12 60
15 50
68 —

267 80
58 40

251 60 
477 — 
129 50

Giełda berlińska, 14 września.
Pszenioa per ¡1000 kilo w miejsou 180-220 marek wed

gat. żąd.; żółta rnaroh. 195 in. płac., biała pstra polska _ i
z kolei płaeono, — na wrzesień----- , wrzasień-październ
2024-201, — październik-listopad 203-201, — łistopad-grudzi 
2064-203, kwieoień-maj 2084-207 marek płao.

Zyto per 1000 kilo w miejsou L46-186 marek wedle i 
tunku żądano; — rosyjskie 147-149 marek z kolei płaoot 

Ha marek z kolei i z dworoa pł., nowe piękne krajo« 
177-183 m. flanco z kolei płac., nadps. rosyjsa. — in. pła 
na wrzesień — , wrzesień-październik 1624-152- październi 
listopad 154-163, — listopad-grudzień 163-164, — na wi
snę 158|-167, kwieoień-maj — Marek płao.

Jęozmień per 1000 kilo w miejs-u 130-171 mar 
wedle gatunku żądano.

Gwiea per 1000 kilo w miejsca 125-165 marek wedle g



Hink» zadsno szwedzki 145-156, rosyiski 128-150. nowy po- 
mo-k 169-160. • scli.rtni« M-odtn«-nrnek 148-159 nowy
8«'a»k> 1B0 159, nowy galicyiski 138—149, nowy’ cz ski
lob—160. nowy węgierski 136 142 n sreh ¿»on» „)aeon(,
ns wrzesień — płacono, wrzosie/-październik 1Ö1A-1501 Daź-
?i^il7,,i8topi‘d 148 -’ listopad-grudzień 147- , i,a wi sne 
149 9| M. pi. y
■ co ,2iroob.pf” 1000 k'*° dü gutnwxDis 169-zOO tu., ps 
160 168 marek płao.

Ulen por 100» Kilo 295-300 marek
Ki en i' per 1000 kilo 900-295 marek ołao.

h- kL i, r,’Se'P °W' p.ef 100 Wl' 69 5 «arek
ow neozki płao., ca wrzesień —, wrzesień-październik 69 2-8 6 
paździermk-listop. 69.5-70.2-69.8 listopad-grudzień 70.2-8 6 kwie- 
oień-maj----- m. pł.

Olńj lniany per 10C klh w miejsau - marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsci 45 murek. 
Ukowni rer 00 litrów w miejsc bez beczki 53.2- M.

płacono, - na wrzesień — , wrzesień-październik 63.5 52.8— 
październik-bstopad 51.8-50.9 - listopad-grudzień 50.9-7 - 
kwiecien-maj 52.6-4- m. pł.

a Lo^!Ar«tin* 14 września. Nąka pszenna nr. 00 - — 
nr. 0 28.60-27—, nr. 0 i 1 26.26-23.75; rżana nr. 0 28.50-26 50, 
nr. 0 i 1 23.60-22 30 bl

OBWIESZCZENIE.
Na dniu 9tym sierpnia r. b. odebrano dwom 

chłopcom srebrny zegarek cylin­
drowy jako skradziony. Właściciela za- 
pozywa się, aby się tu do akt Nr. 2002 76. 
zgłosić. (4615)

Poznan, dnia Igo września 1876.
Prokurator stanu.

Otworzenie konkursu.
Król, sąd powiatowy.

Wydział I.
Kościan, dnia 13 września 1876 

z rana o godzinie 4litej.

Nad majątkiem Franciszka Degur- 
•kiego, kupca z Mirzy winią, otworzono 
konkurs kupiecki w skróconem postępowaniu, 
a dzień zawieszenia należnych wypłat został 
na 12 września rb. ustanowionym. Tymcza­
sowym administratorem masy został Feodor 
baron kupiec w Krzywiniu zamieszkały 
mianowanym. Wierzyciele konkursu wzywa­
my niniejszem, aby deklaracye swe co do 
oboru administratora stałego w terminie na
d. 30 września rb.
o godzinie 10 z rana przed panem Meissner 
radzcą sądu powiatowego w sali instrukcyjnej 
wyznaczonym po oddawali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
pieniądze, papiery, lub inne rzeczy mają w 
posiadaniu lub zachowaniu, nakazujemy aby 
z takowych jemu nic nie wydawali lub pła­
cili, ale żeby o posiadaniu przedmiotów tych­
że do J

dnia 30 września rb.
włącznie sądowi lub administratorowi masy do- 
męśli i wszystko, ze zastrzeżeniem swych 
praw do masy konkursowej, oddali.

Zastawnie/ i inni wierzyciele z nimi równe 
mający prawa, tylko o przedmiotach, któ­
re posiadają, donieść zechcą.

Zarazem nakazujemy wszystkim, którzy do 
masy jako wierzyciele konkursu pretensye 
roszczą, aby z takowemi bez względu, czy' o 
nie proces się toczy lub nie, z oznaczeniem 
prawa pierwszeństwa, do

dnia 23 października rb.
włącznie do nas piśmiennie albo ustnie się 
zgłosili i żeby do udowodnienia w czasie 
wzmiankowanym podanych pretensyi i, jeżeli 
potrze bnem będzie do oboru, stałego admi­
nistratora

dnia 13 listopada,
z rana o godzinie 9 przed panem Meissner 
radzcą sądu powiatowego w sali posiedzeń 
nowego gmachu sądowego się stawili. Pre­
tendenci piśmiennie się zgłaszający winni 
odpis podania z anneksami do niego należą- 
cemi załączyć. Wierzyciel, story mieszka po 
za obrębem powiatu tutejszego, obowiązany 
jest, zgłaszając się z pretensyą swoją, obrać 
aobie rzecznika tu zamieszkałego i nazwisko 
takowego do akt podać. Osobom niemają- 
cym tu zuajoińości, przedstawiamy pana 
Brachrogei, radicę sprawiedliwości, i pa­
na bt iegert adwokata. (4607)

Po znacznie zniżonej cenie
poleca

Antykwarnia E. Calliera
W POZNANIU

Pachole Hetmańskie
Wincentego Pola

w dwóch tomach za 1,50 Marki.

Jest do nabycia za pośrednictwem 
Ekspedycyi Dziennika Poznańskiego

zbiór kompletny

leszczyńskiego
za cenę 25 tal.

Berlin, 14 września.

Ntemienkle papiery.

Prusk. po:
dit<

ii. nkonsolid.
dito dito dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio- 

pruskie 
dito 
Iłuj

List. zast. pozn., o- 
dito dito szląskie 

dito łit. A. i C. stare 
dito A. i C. nowe 
dito lit. A. i C. 

Zaohodnio-prusku 
dito 
dito
d.it0 XI serya 
dito dt0
dito bo w a 1 serya 
dito ditto I serya

Listy rent, p-iznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

104.90 p.
97.20 p.
94.20 p. 
134.50 p.

4ł
4
3ł
4
4

86. p.
97.10 p. 
10230 p.
96.10 p. 
85.60 p. 
—•— P. 
— P- 
102. Ł 
84 30 p. 
95.20 p. 
102. p. 
107. p.

P-
— P-

• P- 
96.70 p. 
96.70. ż. 
87.26 p.

Akoya bankowe.
Wrocław, bank dysaot. li 

dito wekslowy J4
168.60 p.
¡74.50

Berlin, 13 września,
Pszenioa loco stale. — Termina wyżej. — Wypowie­

dziano 13,'0<i cent. Cena wypowiedz. 202.— w. per 1000 kil. 
Loco 180-220 m. wedle gatunku, żółta (ozerwona) na ten miesiąc 
— M.. cena przeciętna - pł., wrzesień-pażdzierniś 201.-203.— 
pł., październik pł., październik listopad' 202.-2!’4- iłac., 
bstoi ad-grndzień 204 206. pł , grudzień-sty< zeń----- płac., sty­
czeń luty 1877. — i ł., luty-marzeo - płac., kwieoień-maj 209- 
210 209.5 m. płacono.

Z> to loco mało interesu Termina wyżój Wypowiedz. 
39,(00 ctr. — Cena wypowiedzialna 54.5 mar. per 1000 kilogr.
Loco 46-i83 m. wedle gatunku, — piękne nowe — - _. z
kolei i ze statku pł., stare ros. 46-150 marek z kolei pł. nowe 
ros. - m. z kolei płac., piękne krajowe 186. m. z kolei 
płac., na ten miesiąo 153.5-165-154.5 płac., cena przeć. - m., 
wrzesień-październik 153 5-155-154.5 płac, paźcziernik-łistopad 
164.5 155.5-166 pł., listopad-grudz. 155.5-156.5-156 pł., grudzień-
styozeń---- pł., styczeń-luty 1877 - pł., luty-marzeo — płao.,
kwieoień-maj 159 9-160-159.5 płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-171 marek 
wedle gatunku.

Owies loco bez zmiany. Termina stale i wyżój. Wyp. 
9,000 otr. Cena wypowiedz. 151.5 mar. per 1000 kilo. — Loco 
125-165 m. wedle gatunku, na ten miesiąo 160.6-152-151.5 pł.,

Àntykwamia E. Calliera
poszukuje

druków polskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania narvzkififfo.

wyuama nmocnowSKiego
Kalendarzy wydawanych przed r 

1800.

Rubrycelli dyecezyi poznań­
skiej z iat 1781, 1782, 1809, 1810, 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817.

Rubrycelli dyecezyi gnieźnień­
skiej z lat 1762—1796, 1798— 
1835, 1838 — 1845, 1847, 1860.

Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 
jćj, tom VII (ogólnego zbioru tom XII) 
zawierający: Polska odradzająca się. 
Dodatków do nićj, porównanie trzech 
konstytucyi i Nowosiliów w Wilnie. 
1859.

Encyklopedyi powszechnej,
wyd. Orgelbranda, pojedynczych ze­
szytów

Jan Prądzyński
dawniej z Laskowa wzywa się o po­
danie miejsca swego pobytu pod adr. 
F. UL D. postlag. Kcynia (Esin).

4614M

P
«

r

poświadczam niniejszóm, iż dwa odciski zewnętrzne i jeden we­
wnętrzny, na które od lat, wielu tak mocno cierpiałem, iż nie­
raz wcale chodzić nie raógłem, zostały mi przez p. Ressnera 

w przeciągu kilku minut bez najmniejszego bólu zoperowane i z ko­
rzeniami, bez żadnych sztucznych narzędzi wyciągnięte, tak iż w tćj 
samćj chwili zupełną uczułem ulgę. (4618

Dnia 9. 9.V. br. Dunin z Broniszowie.
£rzybyłem znowu do Poznania, mieszkam przy 
Sapieżyńskim placu pod Nr. 6 i przyjmuję z rana 
od godziny 9—12 i po południu od 2—5.

H. KOSSNER
lekarz nóg.

►
►T.T'1III l'TTTT'f 11 TTT 1111 i re w

Szkoła budownicza w Höxter nad Wezerą.
Semestr zimowy rozpoczyna się dnia 3 listopada a nauka przygotowawcza dnia 16 

października. O rychłe zgłoszenia przy dołączaniu świadectw itd. (franko do podpisanego) 
uprasza się, ponieważ zakład tylko około 400 uczni przyjąć może. Kurs Tatowy rozpo­
czyna się dnia 1 maja 1877 a nauka przygotowawcza w połowie kwietnia. (4368)

llöllSnger,
Dyrektor szjkoły bu,d o w n i c z ej.

Pszenicę bostromsfcą
(4596)

ijto zelandzkle
do siewu ma na sprzedaż Domin. Źrenica 

p. Środa.

ELIXIR ET DltUitKS DU Dr RAB11TEAD
^(Lauréat de 1’Ingtitat de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RAB UTE AU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparatate z Chlorku żelaza leczą Bladaczkk, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et C*, ulica Racine, ift.

iNiemieo. bank hyp. w
1 Meininsrn 98.75 ź.
(Stowarzysz, dyskont. 4 118.75 p.
iGotajski bank kredyt. 4 107.60 p.
Kwńt ckiego i Sp. bank 5 61. p
Meinigski bank kredyt. 4 77.30 o.
Austryaok.zakład.kred. 5 249-253Í-251Í p.
Poznańs. bank prowino. 4 100. p
Bank Rzeszy niem. *ł 158 50 p.
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont. 6 79 50 ż.
Szląskie stowarz. bank. 4 88. p.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 56. o.
Stowarzysz, immol. 4 76 50 p.
Dortmund Union 5 9. D.
Huty Hoerder 6 43.60 ż.

dito Lauohhammer 
dito Marienhtttte 
dito Massener 
dito Redenhtitte 

Berin. Passage.

66. p.
23 p, 
65.60 p. 
19.50 p,
8.60 p. 

19. p.

Afeoye zakładowe I obllgaoye kolei
żeiaznyob.

Ber,
Beri

gsko-marohijska 
iińsko-zgorzelieka 
dito azozecińaki

82.26-81.76-EO 
35. p.
121.75 p.

wrzesień-październik 150.5-152 151.5 pł. — październik-listopad 
148-148.5 pł., — listopad-grudzień 147.5 płacono — grndzień-
styozeń - płacono, styczeń-luty----- płacono, luty-marzeo —
pł., kwiecień-maj 149.-149,5 pł.

Mąka rżana stale. — Wypowiedziano — otr. — Cena 
wyp - m, per 1006 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z miechem,
płynącą----- płacono na ten miesiąc 23.30- płacono,
wrzesień-październ. 22 95 22.90- pł., październik-listopad 22.K0 
płacono, listopad-grudzień 22.35- .— płacono, grudzień-sty- 
czi-n — płacono, sfyi zeń-Inty 1877 — płacono, luty-marzeo
— pł., kwieoień-maj 2 :30 plao.

Gioob per 1000 kilogr. do gotowania 169-200 marek we­
dle gatunku, na paszę 160-168 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
otr. Lena wypowiedz. — marek. Rzep zimowy--------- marek,
rzepik zimowy - — marek, siemię lniane — m.

Olój rzepiowy wyżej płaoony. Wypow. z beczką 1700 
ctr., bez beczki — otr. Cena wyp. z beczką 68.8 m. bez beczki
-----. marek per 100 kilogr. Looo z beczką 69.8 marek, bez
beczki 68.8 marek, na ten miesiąo 68 7 69.—. - płaoono, 
cena przeć. — płac, wrzesień-październik 68.7-69.—.— płao.’ 
paźdz.-liatop. 68.9-69.2 pł., listopad-grudzień 69.7-70 płacono! 
grndzień-styozeń — płao., styozeń-luty 1877 — pł., luty-marzeo
— pł., kwieoień-maj 71. pł.

Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Łebióski) wyszło i jest wprost i przez 
wszystkie. księgarnie do nabycia: (3863)
1. Verhandlungen im Herrenhause des 

preussischen Landtages über die Geschäfts­
sprache der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 
▼- 19 Juni 1876. Cena 10 fen.
Obrona języka narodowego w izbie pa­
nów sejmu praskiego etc. Cena 10 fen.

Pasy do maszyn
rzemienne, parciane, gumowe.

Artykuły techniczne (3176) 
do maszyn, młynów, gorzelni, mączkami 
itp. jako to: wszelkie towary gumowe, 
liny, drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie 
kamienie, skóry na manchety i do pump, 
skóry do szycia, kręcone itd. polecają

Orłowski & Co.
Poznań, Jezuicka ni. Wp. 1.

Nowe rodzenki
i gałązkach, daktyle maro 
-asnkie poleca (461

J. N. Leitgeber.
Pierwszą przesyłkę świeżego 

wielkoziarnistego, mało so­
lonego astrachańskiego

kawioru
odebrał i poleca (4617)

Edward Feckert jun.
Najwyborniejsze

kielsbie bydlinbi
poleca (4609)

S. Sainter jun.
Wilhelmowski plac 17.

SILPHIUM C1RENAICUM.
Z znakomitym skutkiem przez dr. Laval 

używane _ w każdym stopniu suchot płu- 
cowych i krtani, w ogóle we wszystkich 
chorobach piersiowych i gardłowych. 
Adoptowane przez wszystkie szpitale w 
Paryżu i. wszystkie większe miasta fran- 
cuzkie. Silphium używa się w formie 
tynktury, pigułkach i proszku. (1356) 

Derode & Defies, aptekarze I klasy, 2, 
rue Drouot, Paryż. Skład główny na 
Niemcy u Elnain & Co., Frankfurt 
n. M. Prospekty, z których dowiedzieć się 
można o bliższych szczegółach, bezpłatnie. 
W Poznaniu w aptece Elsnera.

wszelkie ciel pte-
d nia nerwowe,
j każdej chwili ustę- 

.. J PTO P° użyciu pigu­
łek anti- newralgij- 

nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
w Poznaniu w aptece dra Jankiewi­
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. fcialleąo i Śpiewna, (ę)

Î Harlemskie cebulki kwiatowe
otrzymałem w roku bieżącym w nadzwyczaj­
nej dobroci i dla tego polecam takowe po 
tanich cenach do trybowania. Hiacynty, tuli­
pany, krokusy, narcysy itd. własnej hodowli 
polecam wysokim Dominium, które lubią na 
wiosnę, skoro śnie-; staje, mieć piękny zagon 
kwiatów w ogrodzie, ceny zaś postawiłem ile 
można jak najniższe. Cenniki posyłam na 
żądanie franco i bezpłatnie. Równocześnie 
polecam piękny wybór roślin liściowych jako 
też kwitnące rośliny w doniczkach, bukiety, 
wieńce itd. (4469]

A. Sirause,
i ogrodnik artystyczny i handlowy,
i Poznań, Rybaki Nr. 7.

01 ¿j lniany per 100 kilogramów bez beczki 1, 
marek.

Olój skalny wyżśj płacony. — Ralinowany (Sta 
white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (1251 
Wypow. — otr. Cena wypowiedzialna — m. per 100 ’ 
Loco 45 mar., na ten miesiąo 44. płao.; oeua przeo. - 
wrzesień-październik 43 -43.5-43 płaoono, październik — 
cono, październik-listopad 41.8-42.5 płacono, listopad-gru 
41.2 42. pł., grndzień-styozeń płao., styozeń-luty 1877 
luty-marzeo — pł., kwiecień-maj — pł.

Okowita stale i wyżój. — Wypowiedziano 70,000 
Cena wypowi dz. 53.6 mar. Per 100 litrów a 100%=lo'(&»di 
z beczką. Loco — pł., — na ten miesiąo 63.3-53.5-.— 
wrzesień-październik 63.3-53.5-,—- płao., październik-list,
61.3-51.5 płaoono, listopad-grudzień 50.8-51 — płacono 
dzień-styozeń —.— płao., styczeń-luty 1877 — pł., luty-L 

płao., kwieoieoień-maj 62.4-62.6 pł., maj-ozerwiec — ni
Okowita'1-per ICO litrów a 100<’/0=10,OOOu/(, bez bi 

looo 53.5 płaoono, ze spichrza —.— płaoono, na wrzesień” 
płaoono.

Mąka pszenna nr. 00 30.00-29.00, nr. 0 28.50-27on 
0 i 1 26.60-25.5C

Mąka rżaia nr. 0 25.26-23.75, nr. 0 i 1 23.50-22.50 
100 kilogr. brutto z miechem.

i Z powodu zajęcia sali hotelu Saskiego To­
warzystwo ml. Przemysłowców odbędzie po­
siedzenie swe zwyczajne w niedzielę 17go 
bm. z uderzeniem godz. 4tej z południa w lo 

i kału Ula (p. Miśkiewicza Ślusarska ul. 6. 
(4611)  Zarząd.

na pierwszą wielką

loteryą koni
w Brandenburg a. d. H.

po 3 Marki (3802) 
nabyć można w Eksp. Dziennika Pozn.
Ciągnienie nastąpi w dniu 

3Igo października 1876.

fier,
wi«

w

2000 tal.
poszukuje się na posiadłość mie 
w Poznaniu. Bliższa wiadomość w 
ministracyi Dz. Pozn. pod Nr. 460(

Gospodyń j
w średnim wieku, znająca doli 
dnie swój zawód a przytem pj j 
i rzetelna znajdzie od ś. Mich A
miejsce w Odrowążu p. Mielżyn, •<J 

------------ ---------------=¿=5 (onPoszukuje sięosoby jata 
te i 
bud

biegłej w krawiecczyznie, tak zwanej nalJ 
starszej. Dowiedzieć się m>-żna w Ekspejćj 
cyi Dziennika pod Nr. 4620.

•oooooooooooo«
o Kocioł parowy c
0 z armaturą 170 litrów zawierający jest 0 
A tanio do sprzedania u (4621 )A
«• A. Sieburg‘a w Poznaniu. *
©OOjOOOOOOOOOO»

Nauczyciel domowej
elementarny, poszukuje miejsca tujożj
w Król. Polskićm pod adr. N. B. p b»k 
lagernd Długa Goślina. (4t str,

Q Do panów właścicieli dóbr.A
'w Posztlkllip. W W. Ks PnTnnił.Poszukuję w W. Ks. Poznań- O skiém dóbr od 1500—2000

Omorg. do zamiany na nierucho­
mość bez długów i 8000 tal.

□ dopłaty w gotówce i proszę 
o oferty. (4622 Wtfłt S. fwoldmann, Wrocław,

Do mego handlu kj«i: 
rzeni uin, łakoci i owo«J' 
południowych poszuku P 
od Igo października dosli*1 
nałego subjekta i ucznia rft

“A. Cicho wici
Śubjekta(' 1

Neue Schweidnitzerstr. 9.

władającego polskim i niemieckim 
zykiem dla handlu korzennego wsk 'an 
zaraz łub o i Igo października han!.8 
•>. IA. Putiatycklego w Leszi IC 

(4612) • i»a
■ itw

IKrobla 11.
Mieszkanie o 3 pokojach na I p. za 140 

tal, do wynajęcia. (4535)
Wrocławska ulica 18

jest |ioniit87,kunie parterowe 
do wynajęcia____________ (4588)

Sprzedaż tryków
w zarodowej owczarni Aictąźkowa 
pod Stary m B oj ano w e m rozpoeznie

się dnia 16go października.
Sprzedane zostaną:

1, tryki znanej od dawna oryg. trzody Negretti. 
Cena od 60 do 200 Mar. z wyłącz, rezerw.

2, tryki utworzonej przez zakupy z Rambouib 
let i Videville oryg. trzody Rambouilletów 
Cena od 100 do 300 M.

3, tryki, pochodzące z krzyżowania wyboro­
wych oryg. tryków Rambouilletów i sto­
sownych do tego szlachetnych maciorek 
Negretti. Cena od 90 do 300 M.

4, tryki angielskiej rasy mieśnej, hodowane
z oryg. Southdown, Oxfordw, Hampshire- 
down Cena 90 Mark. (4597)

Stajenue od tryka 3 Mark.

Kurs papierów na giełdach berMnskléj 1 poznanskiój
B ¿esko-graj ,;k

alioyjska Karo 
Koićj Rudolfa 
Marohijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dit„ iit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. póło, zachodnia 
dito poi. państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruska koi.
południowa

Koi. po praw. hrz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Marohijsko-pozn. z pr. p.

Lud,
6 20.30 p.
5 86.5 -87 p.
4 45.60 p.
4 i8.50 p.
3ł 136 60 p.
3Í 126 75 p.
5 476-478.50-476 p.
6 224. p.
5 129 50-130 50-130

4 25.50 p.
6 109.60 p.
5 16 50 p.
5 112.20 p.

101.60 ż.
5 197.50 p.
5 71.50 p.

Aagraniozne papiery.

Austr.
dito
dito
dito

4?- ito

renta ereb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy kredytowe 
losy z 1860 
losy z 1864 

„ fooż. prem. 1864 
s dito 1866 

Rosyjsj-i.pole. obligaeye 
skarbowe

Pois. listy zast. III em, 
d’to nowe

Pois. listy likwidaoyjn.

R
u0ok..

'3 68.60-40. ż. 
55.70 p.

308 10 p. 
L-2.90 p.
266. p.
165. p.
162. p

.— p. 
p.

76.40 p. 
¡68. p.

Dó^CK©bieiiice pf'
Zbąszyń poszukuje od 1

(46października

ekonoma
kawalera; zgłoszenia i odpi 
świadectw franko.

Zarząd dominialnjM

mc

Urzędnik gospodarczy, władający „u
język, kraj., znaj. dokł. prakt. gosp., di 
świad. posiad., na żądanie mog. być dcbw( 
rekom., obecnie w miejscu, poszuk. od 101 
Mich, lub też N. Roku innej posady. O łi st i 
oferty uprasza się pod lit. R. B. Nr. 1 p 
rest. Poniec. (4( .

usooom interesowanym mam zaszczyt 
nieść, że rozpoczynam kurs tańca. Opi1 
tańców salonowych, Wszelkie tańce solo 8t 
oraz gracyonalne, gimnastyczne pozy, tak j 
osób dorosłych jako też dla dzieci udziel 
będą od 1 października rb. Oiympia W 
chanek z Szczepańskich. (4 1

Fo raz pierwszy w Poznaniu.
W Internistycznym teatrze miejskim
W sobotę dnia 16, w niedzielę dnia 17 i poniedzia- n 

łek dnia 18 września.
Pierwsze trzy wielkie przedstawienia świetne w salonie!,

Buning
Wielki teatr czarodziejski,

połączony z ukazywaniem się duchów i strachów ja­
ko też z najnowszemi produkeyami i brzuchomowi| 
z pola tegoczesnej magii salonowej, fizyki i iluzryiiti 

Ceny miejsc: miejsce w loży obcych 3 M., miejscf . 
w loży prosceniowej 3 M., miejsce w loży orkiestro­

wej 3 Al., miejsce włoży 1 piętra 1 M., miejsce w parkietowe 1 M., wstępne na ga-11 
leryą 50 len., wstęp na parter 30 len., dla gimnazya tów miejsce do stania 25 fen. fi 

Sprzedaż biletów dziennych znajduje się do po południa do 5 godziny u n J, i 
Casparl, Wfihelmowska ul. 21 i u p. Łinlwlha Cłeltlen narożnik Berlin-, 
skiej i W. Rycerskiej ulicy. 146231 '

Otwarcie kasy o godz. Początek o godz. Vs8.
®. iłiiiilng, profesor z Drezna.

Warsz. listy zast miejskie
Ameryk. 6% oż. 1 
Ameryk, dto boż. '885 

dto dto dto 
Ameryk. 5% fund. poż. 
Renta tranouzka 
RumnfUka pożyczka

5 - P-
6 105.80 p.
6 101.lOp.
6 99.70 p.
6 10310 p.
5 106.50 p.
8 95. ż.

Obligaoye miejskie 
dito dito

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

96 25 
96.50

Akeye bankowe.

Moneta w złooto, srebrze 5 papierach

Napoieonsdpry
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

azt.
1 16.26 p.

16 69 p.
4.18 p. 
168.10— p. 
267.80 pł. 
81.15 p,
4
5

Wrooł. bank dysk.
Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 
Auśtr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

69.
63

88.
228.
98.
89.

Papiery pruskie.

Poznan, 15 września.

Listy rentowe I zastawne.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

105.

131.
94.50

Pozn. listy zastawne
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe ob'igaoye 
Powiatowe obligaoye

98.
95.40
97.

101.
98.

Żelazne koleje

Berl.-zgorz ake z
Bergsko- ■%' ¡ . 
Marohijsko-poz

, z 
ko. z.

94.
119.
18.50

Unikiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebióski) w Poznaniu.

Górno-szl. lit. A i C. ak. z,
dito lit. B. ako. z. 

Wach. prus. poł. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grajew akc. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolój Rudolfa ako. z. 
Aust. frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
Warszawsko-byd ak.z. 
Warszawsko-wi -d.ak. z.

135.
130.

103.

82.

473.

128.
15. ¡Doki

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882
dito 1885 

Włoska renta
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pois. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn 
Ros,-amer.-poź. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

100.

73.
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89.
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58.
68.
85.50

Pi
8WO 

- s prz 
edzii 
8 do 

poł 
o do 

P 
yjrza 

Z 
ch i 
żkie^
idł, 

las 
czi 

KU!

89.


	‎E:\Dziennik Poznański 1876-2\09\211\0245.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1876-2\09\211\0246.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1876-2\09\211\0247.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1876-2\09\211\0248.tif‎

